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Niemcom trzeba dać 
' o·w1: • . , I ,Je s c. „ ... „„„„„„„„ ... „„„ .... „ ... „,..m dobrze / 

aby posiadali pełn·ą ·ży·wotność . i zdolność do .pracy LONDYN '(obsł. wł.). W Wa
gzyngtonie ogłoszono sprawoz
Clanie Herberta Hoovera za]ecają 
ce udzielenie Niemcom pomocy na łączną sumę 951 milionów do (nad przygoiowanie~ nowego odwetu?) 

· (nad wojnq bakleriologicżnq?) larów. 
W spra'woz'daniu tym Hoover domaga się dostarczenia Niem

com w strefach amerykańskiej i. brytyjskiej 3 milionów ton zboża chlebowego do czerwca br. 
Koszt transportu zboża wyniesie około 384 milionów dolarów, które według koncepcji Hoo- -

yera winny być zapłacone po połowie przez Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię . • 
Niemcy powinni otrzymać w tym okresie dostawy na sumę 567 milionów dolarów, co umoż

(iwi )odniesienie racji żywnościowych dla 18 milionów Niemców, którzy „wówczas będą posiadali 
pełną żywotność i zdolność do pracy-''. 

Depesze Stalina 
!A' dalej stwierdza pan Hoover, .że sytuacja · mieszkaniowa w Niemczech jest bardzo tieżka. Z··Ji 

WARSZAWA PAP. - Do Warszawy 
nadeszły depesze treści nast®ującej: 

,,Do Pana Prezydenta Rzeczyp0spoli
tęj Polski·ej Bolesława .Bieruta, Warsza. 
wa. -

• niem Hoovera współczesna cy-

·:~~~~a i:!Te;::a~!;~~ic~.a~~ Ta1·emn1·C17a bron' n1·em1·eckal panUJf obecnie w Niemczech". L1 • 
. Hoover domaga się podjęcia 

„Pros1.1ę Pana, Panie Prezydencie, PrzY 
jąć wyrazy wdzręiczności za pańskie 
przyjazne pozdrowieinia i życzenia z o-
kazji 29-ej rocznicy armii radzieckiej.-

natychmiastowych środków, któ- U wybrzeży angielskich znaleziono pQ-
re by położyły kre! · cierpieniom c • ki iOSI chaneJ• ile 

- (-)'J. S t a 1 i n''· 

Niemców. Proponuje· on prze-
znaczenie na cele. budowy miesz
kań dla „biednych" Niemców su
mę 476,5 miliGna dolarów - ja
\t.o pierwsza transza pomoc-y. _ 

Ponadto Hoover pragnąłb-y, 
sny Niemc-y otrzymali 75 ~tatków 
!typu „Liberty" dla rirzewozu su
rowców i żywności. • • • 

Wilł'ilC pana Hoovera ni.c Jut n:fe ol>cho
dza ~p0rostałe" kraje ~uropy, te kraje, 
które hitleryzm wYniszczył doszczętnie, 
zasiał ruinami i zamienił w cmentarze? 
Nic go nie obchod:zi fakt. fe miliony- ofia.r 
hitleryzmu mieszkają w nędwych no
rach ziemnych i przymieraj·B,i głodem? 

Niemcom trzeba <lać dobrze jeść i P-O
~o1ić mi·eszkać dostatnio - a wówczas 
przyigotująi nowa. śmierć światu może gor 
sza; od bakterii dżumy ł pryszczycy! -

?;onCłyn (obsł. wl. Na wezor<Ijszym po
ełe.cl%en.łu bry1)1sklef Izby Gmin 'W'llieslono 
1>rojekt rządowy wyasygnowania dodatko· 
wyeh fundunów na wydatki .., brytyjskie! 
1łrette okupaefi w Niemczech i Austrli. Mln. 

• !łynd, odpowied.zalny za admlntstrael• stref 
okupacyjnych, oświadczył, H rząd zamierza 
wyal'fgnować na ten cel 39 mlllon6w funtów 
szterllng6w, o to z tego względu, h eksport 
:a brytylsktel strefy okupacJI Niemiec ale 
ostqgnql przewidywanego poziomu. 

Wielka Brytania zamierza przez"acąć 22 
lldltony lunt6w aa kapitał obrotowy, prze
maczony dla strefy brytyjskie! l amerykafl.-
1ldef Niemiec. Kapitał obrotowy fest bowiem 
„niezbędny dlą wznowłellla eksportu l hąpor
łu nlemlecktego". 

Ameryka ratyfikuje traktaty 
pokojowe 

NOWY JORK PAP. - Pr·ezy<lent Tru 
tn'aln przedstawił senatowi te'kstv trakta
tów pokojowych z Włochami, ' Rumunią, 
Bulgafi~ l Wę.grami celem i~h ratyfika
cii. 
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„Do Pana M1nis:tra Obrony Naro.d·ow~j 
LONDYN PAP. - „Daily Graphlc'" p!s~!. te ta)emnlcze „bomby• wvrzuoone Marszałka Polski - Michała Roli-Ży

przez morze na wybrzeżu Yorkshire okazały się ładunkami za"'.'lerającyml kaida mierskiego, Warszawa. 
p0 49 aluminiowych pocisków w kształcie cygar. , ~ · „Prószę Pana, Panie Marszałku, przy-

Po wywołamiu eksplozji przekonano srę. iż są. one bardzo niebezpieczne. j-&ć wyrazy wdzięczności za pańskie 
Eksperci wojskowi nie doszli na.razie do wniosku czy jest to nieznana do- przyjazne życzenia z okazji 29-ej roczni• 

tycbczas nlemiecka broń przeciwko łodziom podwodnym, czy też rodzaj bomb Io cy armii radzieckiej. 
tniczych, które chybiły celu. .(-) J.. St a 1 i n". 

111111i1r.1~•~lnlill\l\\1\1r.llill1rJ'ł't:lłlil:llOlr,111mr.i·n!il!m111111m1m~J11.ll'!til.tll'l1tlJll.ill'l!IITl1IJllJlii!llil1illll'\ll'limnll'f'l1!lnr.mil'l11fl1lllll1llJl!il''liilil'lllli\!llil'll!llllllilil11111!1111f\l'11111111'1111l!ll'lilł1il''IHl!llRIUIUll1'1fl~łl;l,:1111111l!llll•!l~IUl!IH 

Nota francuska w Londynie 
Rzqd Ramadiera zaproleslowal przeciw .projek

tom brylyjskim w sprawie Zagłębia Ruhry 
PARYŻ PAP. - Na wcwrajszym popo wieraj.a,icą protest Przeciwko :Projektowi LONDYN (obsł .. wł.) - Na wczoraj• 

łud.niowym posiedzeniu framcuski.ego zgro przekazania k01>alń. w zagłębiu Ruhry 
madzenia narodowego podał minister Bi- pod kontrolę niemiecką. 
dault do wiadomo§cf, że rząd francuski Wiadomość ta została . przyję.ta owa-
Przesłał rządowi brytyjskłemµ not~ za- cY.inie pr„~z parlament francuski. 

Delegacja polska w Moskwie 
MOSKWA PAP. - W dniu wc~oraj-1 Ż<YWY fHm plastyczny pt. „Robinsoin Kru

szym - po odbyciu szeregu wizyt ofłc}al zoe" w sali „Wostokkino", 't><>Siadającej 
nych na zaproszenie władz radzieckich, ekran stereoskopowy. Goście polscy wy
premier Cyrankiewicz i minister Minc o rażają silę z dużym uznaniem o wartości 
g!ądali Pierwszy radziecki peł·n-0rnetra- technicznef i artystycznej nowego fflmu. 

szym popołudniowym posiedzeniu h!'Y'" 
tyjskiej Izby Gmin min. Bevin poinfor
mował Izbę, iż zostały uzgodnione .wa· 
runki zasadnicze sojuszu między Francją 
a Wielką Brytanią i że P<>ZOSłało do uz· 
godnłenta tylko kilka „mnie) ważnych 
spraw". Mam na-dzieję - powiedział Be 
vin - iż w Przyszły wtorek min. Bida
u.Jt ł ja podpiszemy w Dunkierce tekst 
traktatu o przymierzu między dwoma 
naszymj krajami" 

lndywidqalne eospodarstw·a w. ZSRR 
otoczone zostaną szczególr1ą opieką władz radzieckich · 

MOSKWA PAP .• - Ostatnio odbyło I cy padstwa osiągnęli poważne sukcesy dztecktch. Uchwała plenum wAkazuie na 
sjię koleine plenum KC WS'Lechzwiązko- ua PQ)u odbudowY radzleckłego gospo- konieczność ?'aopa frzenia w ci-~g~ _dwóch 
wej komunistycznej partii.; PoświE:iCOn·e darstwa włeJskiego, które silnie ucien>!a- do trz,~h lat w krowY wszystkic}l gos
ugadnieniom rolnictwa. Po referacie ło wskutek wojny. i>odarstw chłopskich zmiszczónych przez 
członka biura i>olitycinego - wicel)re· Plenum zobowll/\fZuJe organizade par- okupanta, 
miera kndrefowa i dy·skusii plenum tx>- tyjne do przywrócenia w ciągu trzech w ciągu bid. roku radzieckte g()8"0· 
wzięło 8pecjalne postanowienia .o środ- v 
kach, mających na celu dalszy rozwój r.a lat . 1947, 1948 i 1949 przedwojennego PO-I darstwo wiejskie otrzyma 43 tys. trakto-
dzłeckł"o •gospodarstwa wiejskiego w o złomp produkcji zbota 1 znacznego prze rów na !lnmię. P.onad Pół miliarda rubli. W 
kresie Jł()wojennym. kroczenia go pod koniec pięciolatki. I nast®nym roku rolnictwo otrzyma 67 

Stwierdza wi1ec, że chłopi radzieccy w Na uwagę zasług'uje również troska o tys. traktorów i setki tysięcy innych ma-
łntensywnei pracy przy wydatneJ norno- indywidualne gospodarstwa chłopów, !a szy0rt , ' ~ 
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B':warsi:q piwosze I Ogólnopolska konfere~cja ·. 

n I z n a. k d '' . • technik6w wl6kienniczych a 1 rzyw zacego po QtlU ŁÓDŻ PAP. -W salach Robotniczego 

• '' · • J ~o~~d~ul~~:Y!:zysi~a~r!~adi;~~ei~~:r:: 
MON~~~r!:e<m~er Ehard che~ leż. być obecnym na naradach moskiews'dch ~!n~~:e!1;f1~~fihl'e~~f~~~~~~ o~~~~~~ 

wlsko swego rządu w ~f~!~n~:i·> d;-koBaewrears~~ „pre~1er" .z~<>łał k~mforencję prasy niemieckiej, na której omówił sta·no- bierze udział około 500 techników, fnspe 
wycb warunków Pokoju i·ak rówtti"rfta k?cchJ1 kmt9sk1ebwdsk1eJt. Pre!111er Ehard zagroził, że Bawaria nie uzna niesprawiedli· ktorów kontroli i brakarzy - fabrycz-
ial i ł k . • • ~ • ore . !!1 ia, s anow1ły '.Podłoże do nowych konfliktów Chcemy zostać Io- nych kontrolerów produkcji. Główn~m 
ktt!ąm b cz on ami roddziny ~arodów europejskich", mówił Ehard 1 dlatego me będziemy sankcjono~aĆ niesprawie<Iliwości tematem obrad jest sprawa popraw1e-

.Y nam wyrzą zono • . . .. ' nia jakości wyrobów włókienniczych 
~c:r.:,~~~~ d~~ha ~~kioiq~~o~~łm~iio wp:;;~~ 111n11rm'!łnt'll1IM'll':11:1nm.11•111i,i111H1"11:1'1 1:.Ul!ll:m111 r.m111111 111111 111111:11•1111i111111l!lllllQl"l"llllllllllll;·· : 11111 :1!110łliłlllll l ll l'lrill ! lll:lill'll"llllil"l11!1llll1lłlllcf'fl1Til!l:Jll.ml!11:n Wyro ki śmierci w Hiszpan ii 

;;~s~~or~o~~~~i~~~aini~fyj~~~\:dz~~~ Obrady Zarządu Głowneg .z W M' Lo~ovN PAP.:- Agenc1a R~utera 
pokój. • . donosi z Madrytu, ze sąd woienny w Al-

Dl . · b WARSZAWĄ rPĄPJ w · . .. . . I cala skazał na śmierć dwóch komunistów 
1 a p1em1era awarsk1ego sprawa ta · ostatnim plenarnym J zenie akci1 osw1atowo·wyehowawcze·1 kształ ł osk · h · · b t • 

p dst · · · · . · d . · d . . • • · arzonyc o orgamzowame un u woJ 
rfe bw1a s~ę n~izupełmei Pr.os~o: „po p.osie zeniu zarzą u głownego Związku Wal. cenie 1 samokształcenie aktywu, walka o ?C!ro I skowego. Inni komuniści zostali skazani 

wd nno Y~ os1ągme,te PQro~um1e~1e mię- k . . Młodych uczestniczyli przedstawiciel13 wszy I wie 1 tężyznę fizyczną młodzieży 1 -1 na długoletnie kary wiezienia. Nazwiska „ 
zy zwyc1~zcaml i zwycięzonym1. stk1ch zarządów wojewódzk"ch ZWM .• umasow e I h ś · ć b · A t • 

Jak się wydaje Bawaria zamierza pre d 
1 

d. • ' prze- nie organizacji oraz przygotowanie szerokiej s rnzanyc na m1er rzm13.!: n omo 
t . • • wo n czący zorzo ow 1erenowych ZWM 1 . • Criado i Anacleto Celada 
endowac do tego, aby przectsta\viciel jej życie" oraz czai · i d . , 1 k · · 1 akqi wczasow letnich, obozów 1 turystyki. • • • • • • -
zost~! dot~s:-cz{)ny na forum konforencji i~. Posiedzenis n~: mi~~~:a~~~r:k~:r~go sp~~: Szczególną uwagę poświEjcono pracy ZW'M Podztemre u1awn1a s1ęl 
!~~~r:,;~~. ,1~~; .,11111 1.n1:u1n11;~;1,11111 uu1.11111 wozdawczego, obradowało natomiast nad I no tsrenie ~zkc:>lnym oraz postulc!om ZWM ~IAI;-YSTOK. PAP. --: W wo:iew6d•z. 

zagadnieniami ruchu młodzieżowego w Polsce. I' w sprawie demokratyzacii szkoły i nauczania. tw1e białost~ck1tl} w .dniach od 1~ do _22 
Na "'1arąinesie Najważniejsze zadania, jakie· w chwili obec- Z ogólną sytuacją kraju i ruchu młodzieżowego 1

luteglo bhr. UJaw~iło .~ię 35 człon1k4ow m~-. · d · . . . . . ega nyc orgamzacJ1, w tym .,. człon· 
n:'~ sto1ą . prze horgan 1zac;1~ to praca nad I zapoznał uczestn.kow plenum przewodn.czą- ków NZW i 21 WIN-u. Ujawnieni zgł<>r „ze I zie noczen1em ruc u młodz1ezowego, wzmo- cy zarządu głównego ob. Kowalski.. sili s :ę do władz bezpieczeńst.wa. 

• WARSZAWA PAP. - Min. Aprowiza-

Izba .Gmin omawiała ostatnio :lwa wnio Wyb Ie I a n ie byłych . n es ta po w co' w ~~i: . .!1. ch11~1~_n~~~rad~~~i0 ~~5z~~~-a~~~~k 
ski rzadowe, dotyczące spraw h. żołnie- I S pieto\~ ubran. ~1~sk1ch w~~n:anvch. 5 tys . . 
rzy polskich, prz~bywających w Anglii. komp.:tów b1elrzny mę~k1e:i .. 5. tys. kur-
Pierwszy wniosek w postaci „poprawki", BERLIN (obsługa własna) - O stosun w pieniądze hitłerQwców Pobierać ,:?;rube ~e~ .01 a~ J .500 .kon~Plcfnw hiehzny dam-
zgłoszonej Prz(!z ministra spra""' wewn~„ kach panujących w niemieck.iej denazy- łapówki, si~al9,1ce 30.000 marek, które sk1e1. J .;J00 sukien 1 1.500 płaszczy . 
trznych Ch utcr Ede'a, oddaje władżę dy- iikacjJ daje właściwe pojecie fakt aresz- miały stanowić koszt „oczyszczenia poli-
scypJinar_ną, sądową i administracyjną towania sekretarza komisji denazyfika· tycznego". Pośrednikiem hył ławnik izby Uwaga, k~, 1>Y-fe,-z 1, 

nad żołnierzami, którzy zapi'sa.Ji' si·ę d-0 t. cyjn2j dla prawników Karola Sigle. Karol Lehr, bynajmniej nie prawnik, ale 'I 
· S1'rrJe b ł c •o k' t"• s · Id k kt' b ł kl' t' Wszyscy premiowani, którzy nie odebrcll 

zw. Korpusu Przysp.osobi'eni·a 1· Rozmi'e- ,., Y z. n I<'.!m par 11 ocia emo· rawiec, ory wer owa ·ten ow. kratyczneJ"kt • • k • tk d Ob • I • be 1 • k A · ieszcze węgla. moga sie zg!nsić do Instytutu 
szcz~nia, w ręce andersowskieg.o dowódz t ' orak gośl łna rlo ~ prze a. ecnie ewicowa prasa r ins a uO- Wydawniczego, żwir1<i 19, w środę pomiędzy 
twa tego Korpusu. Drugi wniosek ograni resz owaniem s re i a z iczoy człon- maga sir, sprawdzenia wszystkich orze· 3 8 S-tą. 
cza pr.rtvo pobierania rent inwalidzkich ków. Ja\sie okaz~ło, Sigl~ 'YYkorzyst~- czei~. wydanych P?"zez ~korumpowaną or Jest to term:n ostateczny, po którvm żadne 
przez b. Ż-Ołnierzy Polskich do lat zale·d- wał ?W?Jv ,stanow1sk-0 w 1zb1e denazyf1- ttamzacJę denazynkacyJna. w któreJ u- reklamacje nie będą uwzględniane. 
wie pię,ciu, zaś żołnierz.om, którzy powró kac*ineJ w tym celu, aby od zasobnych rzędował były ,,socjaldemokrata". Administracja ,,Głosu Robotniczegn" 

~~~~J11~~1~:i~~:~:r;~~t~ „.a„ „ ... „ ... „m„„i'„e„„r„ ... ć ... „'" ... „„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „„„„c„„„a„„p„„„„ ... ~„ .... o„ ... n ... „e · 
świadczy np. głośna sprawa Por. Żyto· 
mierskiego -. potrafi czynić daleko idą
cy użytek ze swych prerogatyw. Metody 
terrorystyczne, i>tosowane przez p. Andcr 
sa wobec podkomendnych są zbyt' dob
rze i Powszechnie znane, by pozostawa
ło tu miejsce na jakąkolwiek wiąitpliwość, 
że jego władza dyscyplinarna, rządowa i 
administracyjna wyzyskiwan~ będzie 
przeda wszystkim w celach powstrzyma
nia członków korpusu od decyzji powro
tu do Polski. 

Co się tyczy ograniczenia praw b. żoł
nierzy polskich do rent inwalidzkich. pię
cloletni termin WYDłacania tych rent jest 
wyraźnym pokrzywdzeniem żołnierzy -
inwalidów. którzy :Przelewali krew za 
wspólną sprawę sojuszniczą. zaś zupeł· 
ne odmówienie prawa do rent żołnierzom 
powracającym do Polski stanowi właści
wie premię dla tychJ którzy ulegaj•ą1c re
akcyjnej propagandzie - p.owstrzymują 
s~ęi od powrotu. Sprawa ta powinna być 
załatwiona w całkiem inny sposób. Spo
sób postępowania w tej kwestii należało 
omówić uprzednio z rządem Rzeczypos
politej, dając mu możność wywiązania się 
z obowiązków wo~c powracaj1D,icych in
walidów - drogą zwrotu polskiego mie
nia przetrzymywanego w Anglii oraz od
mroż~nia oszczędności b. żołnierzy pol
skich, które tkwią w kasach londyńskich. 
Sejm Demokratyczny wezwał uroczyś
cie wszystkich przebywających za gra
nicą Polaków, aby w interesia Polski i 
własnym powrócili jak najrychlej do Oj· 
c;,zyzny. 'Wezwanie to zobowhi,izuje wła· 
dze Państwa Polskiego do udzielenia 
wszechstro.nnej pomocy i oPieki reemi
grantom, a wi~'C i do zahezpieczenia losu 
reemigrantów - inwalidów woje.nnych. 
Z tego obowiązku władze Rzeczypospo
litej wywiażą sie. z pewnością należycie, 
według najlepszej woli i w miarę wszel
kich 'POSi!ldanych środków. 

Z ust miarodajnych osobistości bry· 
tyjskich słyszeliśmy niefo.dnokrotnie za
pewnienia, iż rząd W. Brytanii nie tylko 
nia zamierza przeciwiltawiać siei repatria 
di b. żołnierzy - Polaków, lecz przeciw 
nie - będzie popierać i przyśpieszać tę 
repatriację. Niestety, <JStatnie - omówio 
ne tu - zarządzenia brytyjskie w spra· 
wie przebywających w Anglii b. żołnie
rzy polskich pozostają w dość wyraźnej 
kolizji z poprzednimi deklaracja mi urzę
dowymi; a tym samym nie mogąi siei -
zdaniem naszym - przyczynić do pomyśl 
nego załatwienia kwestii spornych, które 
wciąż jeszcze zakłócaia - nie z naszej i 
winy - harmonię i rozwój l'ltosunków 
Polsko • ·brytyjskich. B. D. 

Na Palm IsJa.nd. w słonecznej Flory- nek zbytu. przedawał alkohol w coraz I go konkurenta. Morana. Członkowi~ ban
dzie, znajdowała się luksusowa willa z w!•~kszFch ilościac~ i ~ner~cznie ro~p~a- ~Y GaPone,. przebrani w mundury 'Polic
Pi ęknym 11ałacykiem. sklatiającym się !Z wiał_ się z PI:zecrwnika"!r. .W krotk1m} Jant6w. w 1as_ny dzień, na oczach tysie-
25 mieszkalnych l)ok-0\, urza,dzonych 7. c~a\3\e d-0ch6d 1e\l;o w.vnos\\ il~mad 80 tv- cy h1d:z.\, 11ak.u.~a.. d~ a\lta M.m:ana. i. 8 ie11:0 
niebywałym przepychem. Obok pałacu sięcy dolarów rocznie. ludzi, zawożą do garażu j tam ich roz
był basen do pływania. kort tenisowy, a W 1924 roku w bandzie Torrfo nastą- strzeliwui-llJ. Dla nikogo nie jest tajemni· 
tuż za nim wspaniały ogród. Willa była pił rozłam. Na cziele opozydi stanSił Ir· cą, że sprawca. iest Cawne. Al~ nikt nfo 
otoczona wysokim murem, a żelazna bra- \andczyk Di-on 0'Benion. Irlandczycy 'PO- myślał nawet o aresztowaniu go. Był 
ma otwi~rała się jedynie wówczas, gdy szli za nim: przy Torrio pozostali prze- wszechwładny. Był symbolem bezsiły 
służący SJ?rawdził dokładnie, kto prag- ste,pcy włoskiego pochodzenia. O'Benion prawa amerykańskiego, Docierał wszę:. 
nie dostać "si~ do środka i w jakiej spr a- żył z mordu, z grabieży i krwi, a kochał dzi~ pieniędzmi. Za pomocą swych band 
wie. się w kwiatach. Kupił nawet wieikę wpływał na bieg WYborów. Wydawało 

W tej to willi, o]'1trzony świętymi sa- kwiaciarnię i tam mieściła sie jego głów- się, że ręka sprawiedliwości nigdy go nie 
kramentami, zmarł na skutek postępo- na siedziba. Tam też, wśród róż i fioł- <losie.gnie. Wtedy utworiyła się zakon
wego paraliżu, osławiony wróg Ameryki ków, ludzie Capone zamordowali go w li· spirowana organizacja, złożona z szarych 
Nr 1, wódz ga11gsterów - Al Capone. U stopadzie 1924 roku. Na pogrzeb Przy. obywateli, która postawiła sobie za ceJ 
łoża zmarłego stał ksiądz William Bar- był cały chicagowski świat przestępezy. sprzątnięcie Capone. 
ry, lekarz rodziny, żofla Mac, bracia, dal- W pier\.vszym rzędzie za trumna kroczył Kiedy zamordowano Alfreda tingle, 
Si krewni i przyjaciele. Capone i Torrio: Na grobie złożyli wie- reportera kryminalneg·o pisma „The Chi· 

Szpalty gazet amerykańskich znowu' niec z róż. cago Tribune", myślano p.owszechnie, że 
zapełniły się fotografiami Al Capone. Hi· I wprawdzie policja wiedziała dosko- jest to dzieło Capone. Pojem wyszły na 
storia życia wodza bandytów amerykań- n~le, kto był inspiratorem zbrodni, kto jaw sensacyjne szczegóły. Okazało si~. ie 
skich wypełniła znowu kolumny najpo- kierował zamachem - nie swsób było reporter ten również był na usługach Ca· 
ważniejszych pism. . czegokolwiek udowodnić Alfonsowi Ca- Pone i otrzymywał pensję 60 tysięcy do-

Alfons („AJ") Capone urodził się w po·ne. Miał on już wtedy 700 ludzi na tt· larów rocznie. Równocześnie natrafiono 
Neapolu 17. 1. 1899 roku. Ki~dy ojcieć je- sługach, docllód, wyn<1szacy 100 tysie.cy na ślad tajnej szóstki, która postawiła so
go, fryzjer z zawodu, wyemigrował do dolarów tygodniowo. wiedział komu i il~ bie za cel likwidację wroga Ameryki Nr 
Ameryki, zabrał ze solrai cała rodzin•e. za- należy · płacić łapówki. no~ił ubrania po 1, nstalono, że ona sprzatnęła Linglego. 
mieszkując w jednym z nędznych dom- 250 dolarów, koszule Po 30 dol., a samo- Ale, o ile władze policyjne i krymi· 
ków Brooklynu. Jui jako młody chło- chód jego kosztował 20 tysi1e,~y dolarów. nalne nie potraiiły zlikwidować Capone, 
piec Al zacza,.ł się obracać w świecie Kiedy w 1925 roku strzelano zza wę- udało siei to władz.om skarbowym. Fakt, 
przestępców i oddawał różne usługi jed- gła. do Torrio i ten ~ycofał si1ęi z terenu. że banda Cąpone SPrnfł,:tnęła Powyżej 300 
nemu , z nafoowai'niejszych opryszków Chicago , Capone obJął naczelne dowódz- ludzi, że dochody jego płynęły ze zbro
brooklyńskich, niejakiemu Johny Torrio. two. On stał s.ię decydid::i,cym czynni- dni, nie był wystarczającym powodem 
Młody Alfons, zwany wśród swych towa- kiem w przestępczym świecie Chicago i dla zaareszto\vania opryszka. Ale kiedy 
rzyszy „fat boy" (tłusty chłopak), staje okolic, on wydawał rozkazy, od był wła- sic okazało. że z tych dochodów nie opła. 
silę- coraz to bardziej znany w świecie dzą najwyższą. Mimo to policja nie wa- cit wszystkich należnych podatków i o· 
przestępczym. żyła się go zamknąć. Na uJicach witają szukał władzz s.karbowe na 215 tysięcy 

Kiedy Torio prz·eniósł teren swego ~o ~zetSto wiw~ta!Jli. na wyścigach urzą- dolarów. posadzono go do więzienia i s.ę.. 
działania do Chicago, ściągnął szybko do d~aJ~ mu owacie. Capone, właściciel dzia Wilkerson skazał go w paździerinku 
siebie Capone. Były to w Ameryce „su- p1~knego domu na Prarie Avenue, gdzie 1931 rokn na 11 lat wi~zienia i 70 tysię
clie lata". lata prohibicji. Nielegalny han- żyje z żoną i kilkuletnim i::ynem, królew· cy dolarów grzywny. 
del alkoholem był popłatny, Caporne mi:ił I skim gestem odpowiada na powitania pu- W ten sposób Al Capone zmienił swó] 
w tym pomagać Torrio. z początku z bliczności. W tym czasie majątek jego dom luksusowy na cele więzianne. Sie
peinsj•ąi 75 dolarów tygodniowo-. Szybko ( ocenia,ią inż na 105 milionów dolarów. dział w Atlanta, w Tha Roch, a w końcu 
.ię·dnak awańSowat Rozszerzał swój ry- W 1929 roku likwiduje ostatniego swe- odby\'\'ał karę w słynnej twierdzy w Al· 

- całraz. 

DZIS- PREMIERA 
filmu francuskiego 

opowieść o męstwie i wierności 
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Reżyseria: Jean Delanney. W tolach głównych: Pierre Blanchard, An
ni·e Dusa;ux, Suzy Carrier 

---------------------------·--------------------------

W styczniu 1939. roku został przedt~r
minowo wypusźczooy na wolno§ć, na 
skntek„. dobrego sprawowania się. 

Od tei?;o czasu, z powodu choroby, nie 
op_uszczał już swej willi na Miami. 

Nad trumną ze zwłokami wiel·oletnł·e
go postrachu Ameryki chylili czoła licz
nie zebrani jego przyjaciele ze świata 
gangsterskiego. Żegna-li kwiatami wroga 
Ameryki Nr 1, . który trafił za kraty nie 1 
na skutek krwi przelanej, nie na skutek 
mordu i grabidy, ale z powodu nadużyć 
skarbowych i podatkowych zaległości. 

K. N. 
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·~~„i~~!:!!,!~?w!'.!a!~- a n ew r y „ pa n a p re ze s a 
który prasa codzienna porusza - jest nie· Klęsk a wylxircza PSL nie mogła nie szukać należy w całkowitym bankruc- nie budzą ju.#ż je<lnak zaufania , nawef 
~iiezqcy się nigdy tasiemiec nadużyć i kra- wpłyn ąć na sytvację wewnątrz tego twie liFiii polityctnej p. Mikołajczyka wśród ludzi, którz; do niedawna byli p. 
'i:izieliiy, jaki ciqgnie się po przez trzy' sekto- ~tronnidwa. J~szcze na długo przed 19 Stąd też .nawet ci, którzy dotą<l trzyma- Mikolaj-czykowi posluszni. f erment _w 
'Y naszego życia gospod_arczego. .stycznia obserwowaliśmy procesy ro.z- ni pyscypliną partyjną popierali grę PSL trwa i przybi.era charakter wyra.!.· 

W pewnym czasokresie dyktowanym przez kładu i walk wewnętrznych w łonie Pol- ,,pcana .prezesa'-', zacz·ynaj.ą SiP wyłamy- nej frondy. , elementy spekulacyjne ginie z rynku soda • k Td • · 
Ó ski-ego Stronnictwa LudoweQ"o. Ocz;ywi- wać i buntować - szu ają rogi WYJ· WczoraJ·sz a .,Gaz"ta Ludowa" wstę·~ ~ s I, by tylnymi wyjści=i sklepików o- " I '" 11lqgnqć w nielegalnym handlu kolosalna ście klęska wybo rcza proces ten jeszcze ścia z sytuacji, w którą sami się wpląta i puje na nie<>mal -apostolskie wyżyfly pi·· 

m<mę zarobkową. w zeszł"ym tygodniu łódz- bardziej przyśpieszyła i pogłębiła we- dzięki ~ej opieszałości i ciągłemu bra- sząc: 
ka Delegatura Komisji Specjalnej stwierdzi- \Ynctrzne prz~Ci\·deństwa_ ' Pogłębiła je kowi decyzji. ' . I N ła, iże 90 procent sklepów rzeźniczych. przy tak dalece, że nieudało się już P- Miko- Nacisk elementów opozycji PSL. jak „Namiętności źle służą po ityce. ie· 
roz.dziale mięsa rozdziałowego w sposób łajcz:.ikowi zataić kh prz.ed opinią pvb- i zupehny brak perspektyw. v<> klęsce 1!) nawiść złym bywa . sędzią. W atmosferze 
przemyślny i wyrafinowany okradało żołądki liczną. stycznia, postawi\y mikołajczykowski rozbujaly['.h uczuć nie ma. rozumnej <la
i kieszenie ;:>osiadaezy kart aprowizacyjnych Opozycja w łonie PSL coraz jawniej sŻtab wobec kryz·ysu, którego nie potra lekosięzn~j polityki, nie ma porc:zumie·· 
l dorabiało· się w sposób równie gwałtow- zaczyna manifestować na zewn~trz swo fi on opanować. Jesteśmy świadkami nia". 
ny co bez.czelny. A w tym tygodniu dla od- 1-e ni·ezadowolenie i nie krępuje się w szamotania się p. Mikołajczyka i róż- W ten sposób p. Mikołajczyk po nie-
miany pewni aczkolwiek bardzo niepewni · t ' t t t · f t · 1· d · · · · otwarte1· krytyce mikołaJ·czyk<:iwskiego nych 31ego zwro ow ·o ' w ę, o w mną or unne1 ro 1 o egraneJ na p1erwsze1 l\łd'Zie zorganizowali akcję „nabijOlllia w bu- · kl t I I ldoe rownictwa. Jaskrawym te!lo w yra- strone ·które przypominają taniec na lt- Se§J.i se1·mowe.i dla starej 'ien ei rea<-' talkę" szerokich mas ludności przy pomocy... ~ - • -
butelki, zem jest ukazanie sie tvgodnika "~hło· nie. cyjnej i dla jej oklasków usiłuje za~\v• 

Jcrk już w jednym z poprzednich numerów pi i Państwo" wydawan~go przez grupę ~- Mikoł~jczyk ~h:v~ta się _ metody nić buntowników, z p. Wycechem na 
nasze.go pisma donosiliśmy, Komisja Specjal- c. zołowych działaczy ~SL:: Wyc~ha, Kier 

1 

kla1strowania. przec~w1enst:v 1 pozo:: czele, że miko!ajczykówcy - to też ·re• 
na stwiardziła, że kierownicy sklepów PSS nika, Nećkę i innych. Przyczyny tego nych o<lwrotow, ktore- ma.ią załagodz1c aliści, że wcale nie prowadzą szaleńczej 
w Łodzi nie odliczaja; od ceny sprzedawa- wzrostu nastrojów opozyc- vjnych w PSL tarcia i zapobiec rozłamom. Te „gesty" 'p?li~yki i że ró wnież dążą. do porozumie 
nych wyrobów Państwowego Monopolu Spi- 1111'.1r. r.11111n1111111 11111111111M111111•1.:11111111m11111u1n1111u1H1u111l11111in11i11.1111111111n111111.111111111:1u111111111111111111111111mu111m111m111·1111'11' 11 ,·11 11111111'1:P111 11111 .11' l 'l l' l 11111<111•"l l nia. 
~;~;::;,0 d;;:~!~!cz;i~c:~~/11:~kik~;~~ . l~terpelacie na§zqch C~!.!'ihó,!;!. Taktyka !a nie_ może1 _wywoła~ ża<l-
860zr~~zi!ki~~t p!e~::z;;·i potrzebuje czyt<Ić I Dlac·, zeoo skas· owano· 14-kP ,. 11·ni'1 B"? I ~~~:,o1~i~~~len~~mi0c:f:·~h ~~~o:~r~;~ 
gazet, by zgodzić się z tym, ~,e b. znaczny - 1 b 'f 1 tf '' 11 j '..;a, p<;iwsta!y n1-ezrn1enn~. Dązy ta~, Jak 
mówiqc delikatnie - odsetek ludzi, zatrud- g, · · 1 przed km do zaostrzeni a walk politycz-
nionych w aparacie pośrednictwa -między :owcuzyszu r~dakl~rzel Jako_ robo~ik, pra-1 My, robotnicy Widzewa - w takich w,,_- nych \V P<J!s<:e. <lo ciągłego jątrzenia na-· 
produ~entem, a . odbiorcq:. żyje ~~g.~rzej cu1ą_cy na Widzewie, a m1es~a1ący na I runkach sitazani jesteśmy na wielogodzinne szych stosunków i ufrudniania pracy O· 
właśnie przy pomocy śvnnstewęk 1 swmstw \Choinach - cd p_ewnego czaGu 1estem zmu- wędrówki do pracy, i dardo butów. bozowi odbudowy. Ostatnie manewry 
różlnej gradacji. szony wędrować prawie godzinę do domu _ . . . .. - _ -k- ~ d - · · t-

Kt l t l l d . '? nieszo w takich samych warunkach ·ie-st nas O 1le wiemy, taka ~edukcia hn11 tramwa- me są WfnI iem za::.a rncze1 zmiany 5 a o wa czy z ym u zm1 - ~ • · l -· k h ' h -- <l • t h w_ pierwszym rzędzie łódzka Delegatuxa tutaj, pracujqcy~h na Wi~z-ew-ie - olbrzymia jowy~h n_ie dotknę?.o:t żadne! innej r.1_zl~l11i~y-, ~O~VIS .a, CZ~ -!~ ?C ·. ~-, zap<J\'._1e z1ą . yc . • 
[om1sji Specjalnej. maser. Czemu s11~ ·\alt clue1e? \z wy1ątk1em naszego Widzewa, Klory j~st _m,an, O ]'-'· : '.11<' ,)1 Clh<J ułi_zymanta .w 

Kto z nimi walczyć powinien? Oto dyrekcja trnmv.·ai miejskich zlikwido- prawie oddz;_e\r.ym mi!!stent a nie przedr:1id· ~\,-\:eh. ;r.ok;:i-ch p-:7.'•,;;!a!_v<:~ Je<:zczc nll:· 
W pierwszym rzędzie każdy obywatel wała tramwaj Nr 14 oraz dodatkową linię · - P • "d" . 1 1 • ,_ • d t rkib1tkow PSL \V zm:ernonych war un· 

nasze.go miasta, a nie jacyś tam ,,oni~'. do „B", pozostawiając tylko IO·kę, która. n.ieste- . . . _ . ,.;ac Jl() ruzgoc;iCeJ lęsee, Ja tej O· 
. ! ciem. rzy1e:z; za1ą u .<:iJ „ow1em o pracy y- , . h d - k · - k- - d 

których należq te sprawy z tytułu obowiqz· ty, nie mote zastąpić w żaden sposób tam· siqce robotmkow z całe1 Łodzi. znał 19-go stycznia. -
'cu słulbbowego. Walozyć musb:ń.y - ty i \u. tych skasowanych liniL Robotnicy „Niciarni" i ,,Wimy" Obserwtttor 

Powie(b:my sob\e śmi.alo - walkę z tymi ---------------'-:----------~-----------------cl.qgle 'es-zca:e nieods"trcrsz.O!llymi ludźmi u'· 
h:udniasz ty i ja. Ja - bo, powiedzmy, z po
bla.iliwościq przyglqdal&m się, jak właśc!
ciellc4 sklepu kolonialnego opryskiwała wo
ar:1 cukier - między innymi i dla mnie. -
'A to w tym celu, by torebki „nabrały wagi". 
A ty kupowałeś wczoraj „ćwiartkę" i nitł żxr
dałeś odliczenia z ceny wódki 4 złotych 'Z'tI 

iwróconq flaszkę. Wolałeś ,;dla: świętego 
spokoju" z.rezygnować z tych kilku złotych, 
by nie narazić się u kierownika twojego skle
'PU PSS. Tu nie chodzi o jednq mokrq toreb
kę, "ld6ta idzie na wagę cukru i nie idzie 
spraw-a o 4 :r.\.Q\e. Tu idzie o grube miliony, 
wydzierane z ctę?:.Ko zai:obionych pieniędzy 
śwJfa pracy. I idzie o to, że pa\I'z.qc przez 
p<llce na rozpanoszenie się nieuczciwych 
&pn:edawc6w czy wlaściciell sklepów, staje
my sję - ty \ )a - ich wspólnikami. Wspól
nikami naszych zlodz.l.eil 

żadne organy państwoyre nie potrafią 
.sk:ute=ie walczyć z tq plagq, jeśli my sami 
przeszkadzamy w jej prowadzeniu. Je•!;li twój 
i mój bezwład myślowy - i.e go nie nazwę 
głupotą; - rzuca nas w szeregi dywersji na 
[roncie walki z „brudnymi rękami". 

Rozumie to coraz więcej obywateli nasze
go miasta. SWiadczq; o tym ostatnie sukcesy, 
jakie odniosła łódzka Delegatura Komisji 
Specjalnej w walce ze złodziejaIQ.i przędzy, 
złodziejskimi rzeźnikami i ich pobratymcami 
w branży spirytusowej. 

Do ujawnienia tych wszystkich wypad
ków przyczyJlił się w dużej mierze łódzki ro
bo.tnik, który najboleśniej odczuwa machina
cje złodziei za ladą. Przy jego boku stanqć 
musi ka.ż'dy obywatel, któremu - w ostatecz-

15,9 milia.rda ~ zł. przeznaczyło państwo 
na cele budownictwa w miastach i wsiach 

Sprawa· budownictwa mie.s~aniowego I w barakach i ziemiankach w warunkach I potrzeby budownictwa na wsi jeszcze 
ks_t jedną. z ;palących potrze~ inwesty- jaskinio~<:go_ PrYl!1ityw_u. Nawet. w o_ktę: wzmog_ła. Wobec olbrzymich po~rzeb,. 
cy1nych. Botrzeby w tym dztal~ są ol- gach w1eJsk1ch me obietych dz.rałamam1 na ,odcinku odbudowy miast i wsi, ist· 
brzymie i to zarówno w miastach jak i wojennymi, potrzeby mieszkańców wsi niefo.c<' dotychczasowe inwestycje, były 
na wsi. Zniszczenie poczynione działania.)' w zakresie -0dbud-0wy są b. duże. \V cią- kroplą w morzu. 
~1_ v.'o jepn:i,rmi ~v i:niasta~h nie ~ówiąc gu długiego o~resu ok?pacii . sp~c~a~1iie _W bieżącym roku ~a :potrz~by hu,dow
Ju~ o \\ ar~za\'l_lle ~est widoczne ~ łat~vą na terenach ty eh. okr~g~w kraJu. '' la1.:Zo- 111ctwa została przewidziana w pl a me in· 
kazde!11u rzucaią się w oczy. Nlemm~~ nych d_o Rz_eszy, zadn~ 1i:w-cstycJe \~ ty'.11 westycyjnym Ministerstwa '.JdbudO'.\ y 
~wazne sa, potrzeby, odbudowy na wsi zakres1e m;e były _czymon~, prze~,!wme suma przekraczająca 15,9 miliarda zh 
1 dotycz.a {)p.e zarown<> w budyakach oku-pant d<lProwadz1ł do rumy bądz cał-
mieszkalnych jak i gosp.odarcz-ych. kowite:i rozbiórki wie·le domów i za budo· 1 · Fundusze przez~aczone !!:a odb11dow~ 
Duża ilość ludności wiejskiej terenów wań gospodarczych. Przeprow~dzon a re- 1 W~rsz~wy stanowić h~ida 2a Proc~nt teJ 

prz:vczółłowych na skutek kompletn·cgo forma rolna stwarzai•!!,ca tysiąc ~ nowych o~olneJ . sumy, na oclbud?wei 1 ~nych 
zniszczenia osiedli. mieszka do dziś dnia indywid ualnych chłopskich gosp{Jdarstw m_i~ st zmszczonych _na t:~ rcme_ całeJ P o!-
~· --·~ -·--·-~~·----· -. -··· ski 40 procent - 1m ·estycyJnc1w kap1-

łła«rodzen; . artyści w salonie zemowym w Radtrniu i tału na ~ele ~buclown icr~va, odbud~\Va wsi & , · • . • · E 1 pochlonie 2J procent, na potrzeny prze· 
Jury drugiego Salonu Zimowego w Rado

:x.iu przyznało medal T-wa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, Eugeniuszowi Eibis .:howi, za obraz 
„Pejzaż z Kudowy"_ 

Zaszczytne wyróżnienie oraz nagrody ::- 111ysłu bnd<J\Vlancgo przC'znac zo;10 8 pro
trzymctli: 6,000 zł. Alfons Karny (Wa~szm·:a) cent. na buclr,wnictw-'.l doświaclczaln::, stu 
za rzeżbę „Głowa· starca" po 3,000 zł. Wac- dia i plany 2 procent. 
ław Dobrowolski (Radom) za obri:n „?eizat±''. I . \V c::ił~ści planu ą;) Procent_ stanow~ą 
Władysław Filipiak (Lublin) za „M:utwą na- 1 111westycJe w zakrcs:e budownictwa rme 

nym wypadku . - drngim jest swój własny turę", Adam Marczvński (Kraków) za ,.Pa j- . sz~;rniri\\''2g<J \\' -0 .2/1!1'. Na uw;ig-ę zasłu
los, swoja własna kieszeń. • I ""u -1 ' hkt · k ł 90 1 t l b 1 e· zaż", Zygmunt Radnicki (Kraków) z:i .,Ma r- " · e ' · ze_ o.:0 <l _ - I roc?.!1 ~ 1> a n J 

... Jeśli ty upomnisz się o twoje cztery zra- twq n'ature", Czesław Rzepiński (Kraków) za Slll_11Y prZ ~\\'.tc1z1;inc J \\' pbnie rnwesty
b.owane złote, a ja zażądam od sklepikarki, - . „ . . 1 CYJnYm M1n1sterS[Wa Odh11dowy na oo
by wysuszyła torebkę zanim odmierzy w niej 

1 
°ł?_ra~ „Wło~ki dzbanek · T~r~~a Tv:~z~ie"".icz I trzcby tego budownictwa s?ann".vią kwo. 

mój cukier - rozwiążemy wspólnie prob- 1 (~~dz~ za o.oraz „Kompozyc1a , M:i~1e1 Wier- ty przeznaczon~ na budo\l!C budynków 
lęm ,;i:nudnych łap" (Dz) 1 emski (Radom) za „Martwq •. 'crturę _ 111 1,>s7H lnr ć> lt dla nr;:irowników 

ksi~żki 
I swy'.11i r?d.a~ami, dosta.je ~ię jako p~d~jrz.a-1 Chociaż · doskon~ła, oosiadaj~ca wiele 

ny i uc1cj~liwy cudzoz1em1ec, de więzienia . cech auten tyzmu, ksiqżka Ho!fme1stera na· 
Mimo, ':ie nie ciqży na nim , nawet cień . ja- pisana jest, jak ju·i zaznaczyłem, w tonie do· 
kiejkolwiek winy, „przezorse" władze nie wy wcipnego , miejacami błyskotliwego, fe!ieto· 

Wielka wędrówka narodóv1, związana z' sobie czes!{i pisarz l rysownik Adolf Hoff. puszczajq go z swych rąk . Tkwi w jednvm nu. nie brak przecie~ w tej publikacji poważ
przebie,,Pem wojny światowej, et trwająca meister, przedstawlajqc w swym „Turyście obozie koncentracyjnym, potem w drugim, niejszych i trafnych refleksyj politycznych. 
po dzień. dzisiejszy, zapocłqtkowana została mimo woli"*) rosy praskiego inte'l.ektualisty, ! wreszcie, po ostatecznej klęsce Francji zwol Kalejdoskop niełatwych pr;;cżyć Jana Proko 
W'łaściwie ju2 na parę lat przed wojnq, z wypędzonego z ojczyzny przez najdzd hi- j niony, p1'Ze,doslaje się' do Casablanki w Al- . pa . zmi~niających si.,ę w tempie szybkim i 
c:hwilq, gdy hitleryzm doszedłszy do. władzy, tlerowski. KsiqJŻka pisano je~t zresztq na · we • ryoe Północnej. a stamtqd - po wielu trud- gwaltownym , nie odlicza l'Y!U · w żadnym mo· 
wyrzucił poza granic~ Njerr.iec, a później i solo, dowcipnie, z niesłabnącą ironiczną wer nościach i przygodach - wyjeżdża do I.izbo mencie zdolności bystrego spojrzenia. Głę· , 
innych opanowan.ych przez Hitlera krajów wq, chociaż dzieje jej' bohatera - Jana Pro- ny. Kilka miesięcy cię ż.kich tarc:palów, nę - boka i żarliwa miłość do swego kraju t ży
(Austria, Czechosłowacja) tysiqczne rzesze kopa, nie ukfodajq się bynajmniej wesoło dzy, głodówki - i wreszcie los uśmiechnął we współczucie dla 1owarzyszów "emigranc· · 
przymusowych emigrant6w1 politycznych. Wie i radośnie. Uciekłszy fZczęśliwie :zl Pragi Czas się tułaczowi, dając mu możność wyjazdu k iej niedoli slar.owiq o tym ,:i:e lekka z po
loletnia tułaczka tych ludzi, pozbawionych kiej, Prokop przybywa, niemal w przeddzień .do Stanów Zjednoczonych. zeru , pieniqca się dcwcipem ksiqżka pozo
ojczyzny, mienia, spokoju i pewności jutra, wybu,chu wojny, do Paryż-a, spodziewajqc Ksiąiżka kończy się przybyciem Prokopa stawia trwalsze i poważniejsze wrażenie . Słu 
to jeszcze jeden rozdział ponurych „czasów się znaleźć lu - mimo wszystko - atmosfe- do portu nowojorskiego, gdzie stoją(; szna jest uwaga wydawców, że sposób pro
pogardy" i jeszcze jeden dokument oskar- rę prawdziwej wolności i możność ducho- przed oficerem policji port owej. wygłasza pagandy lilera.ckiej . zm:to :>owany przez Hoff
tycielskl w stosunku do faszystowskich zbro wego odprężenie:. Niestety - wiemy -dziś płomiennci tyradę na cześć USA, jako km- ! meislera, przynosi sprawie Czechów I Cze
dniarzy. Imigracje ludnościowe lat ostatnich dobrze, choćby z ksiqż.ki Erenburga - „Upa ju wolności , szanującego na prawdę god, chosłowacji wię:::cj pożytku, niz stosy oficja] 
mogq być traktowane jako temat do studiów dek Paryża", jak zgniła i zatruta b::xkteriami l' · · ·: człowieka. Działo sifi, to na początku r. nych broszur i rozpraw. 
historycznych, demograficznych, statystycz- faszyzmu była la przedwojenna atmosfera E . Nie wiem, czy Hof!meister napisał dal- Polski przekład Hierowskiego bardzo efo 
nych. Ale można również ujqć te niezawinio- Francji. Słusznie nofuje Prokop na kartach szy ciqg swej ksiażki, zawierający hislorię bry, :ra!ia.jqcy w ton oryginału, potoczysty. 
ne _tragiczne często wędrówki w formę lite- ksiqżki, że francuskie „czołgi nie stały w pobytu Jana Prokopa w Stanach Zjednoczo- Uzupełnieniem tekstu sq arcyzabawne rysu1 
tacką, zbliż1ajqc przet to przedmiot pojmowa szyku bitewnym, ale u wrót fabry..-znych usta nych. Jeżeli len dab7.y ciąg kiedyś powsta- ki samego autora. 
niu i odczuciu szerokiuh mas czytelniczych, wioii.e . w kozły karabiny groziły robo:ni - nie, znajdziemy w nim zapewne pewną do *)Turysta mimo woli w r. 1941 w Ameryce. 
które przeszły by raczej obojętnie obok u- kom .. :" zę rozczarcwa1'in i scep tycyzmu w stosunk11 Napisał i zilusfrował Adolf Hoffmeister. Tłu
czonych traktatów i rozpraw. Dzięki głupocie i bezmyśl c ej gorliwo do powitalnych uni~ień wolnofolowvr:h Pro · moczył Zdzisław Hierovrski - Katowice, Wy· 

Drogę lilerackieo-o oodiecia tematu obrał ści policji francuskiej, Prokop, wraz z wielu kopa. dawniclwo „Awiz", 1946 str. 160, 
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:1::::.i:~=!~::~;!::= mery a przeraz,ona sp s mm n em1ec 1m 
francuskich w sprawie zabezpleczenlt1 trwa K ł . • "ł d • 
::0!~::i~u t:k~;~0~1~1~::~~1aśc1we po- o zaw1m w op uszczemu ~o ~odo~nych ~ypadków - · z~pyt~je prasa nowojorska 

Polska, poza zniszczeniami wo!ennyml któ ale .repubhkaftle Die ustają W germanofilstwie 
tych doznał.<r w stopniu najwyazym ze wszy ' NOWY JORK PAP. - Chociaż cała dnich - jeden to wielka własność ziem- który wstrzymał wysyłkę rozmontowr 
6~tklch narodów Europy, obrana została przez opinia amerykańska wstała zaskocz.ona ska, którą zlikwidowano tylko w s"-"'fie Niemców , k I I . . k • nv qych fabryk niemieckich do Związku Ra· 

a o m e sce zorganlzowcinel kaźni, t przcrazona wy ·ry01em spisku hltlef0w· r.adZiieckiiej - drugi to wlelkie monopole k 
zarówno obywateli polsklch, Jak ludzi zwo- skiego w Niemczech - jedynie New przemysłowe, kontrolo·"ane dotychc"'"'S dzSlec. le;o. . 
tonych I I J k D ·1 w k " ·~ ..... p1skowcy chcieli zapobizc nacfonati· 

n.a e teren ze wszystkich niemal or a1 Y or er" wyda,ga z tego fak- przez ludzi Z"'°1ązanych z h'1tl0 ryzmem, · 'tra)ó ok t k k " .., zacJi przemysłu niemieckieg-0, ale przed-
.w upowanych przez armie Hitlera. u opse wencie Polityczne. Dziznnik pi- także jeszcze nle zlikwidowane w zacho- · • N1gd~le zbrodnie niemieckie nie przybrały sze, • z.e przywódcy spisku byli realizato- dnich Niemczech. staw1c1ełe Stanów Z.iednoczonych w Niem 

łóklch bczebnych rozmiarów 1 nie odbywały rami programu, który niewiele odbiega crech również starają się zaoobiec nacjo· 
się w sposób tak całkowicie Jaskra.wy. od proPonowanego p.rzez Dullesa bloku Wypowiedzi bardzo podobne do l>la- naJizacjf. 

Wobec tego naród polski ~mówno Jako ~achodniego z udziałem Niemiec, skiero- nów spiskowców hitlerowskich można Podobnie jak w latach 1930 kaIPiłałlścł 
ofiara lak 1 bezpośredni świadek tego bez- wanego przeciwko zw. Radzieckiemu. znalęźć codziennie w amerykańskiej pra- amerykańs-cy zachęcali Hitlera do wofoy 

kl d 
sie Hearsta albo w artykułach Dorothy z ZS 0 R, tak dz·1s1°aJ· woJ'ne taka chc·1el'1-

przy a nego. w dzleJach wolen zjawiska, po Dz1·enn1·k poro'wnuJ·e pia.n sp1'skowco'w ' '' siadł też większe nit Inne narody kompe-
1
. k 

8 
. Thompson. · by wywołać Hoover, Dulles i inni - mł-

tenc·1e gdy chodzi 
0 

leg z P-0 ity ą tanów ZJoonoczonych w Spiskowcy hitlerowscy dążyli do za po- mo, że oznacza to nie tylko klę~ę demo· 
• o ocenę. · N' h · t · d c 0 • • k • · Opleraląc się na t~I dokłlldneJ wiedzy, temcz~c 1 s w!er za: ""'°'+ dwa osrodk1 bieżenia spłatom odszkodowań, a to samo racJi w Eur01>ie, -ale i kl~skę całego świa 

Polska !est przeświadczona, :ie tylko wyląt- oporu h1·tlerowsk1ego w Niemczech zacho właśnie zalecał ub. lata gen. Mac Narney, ta włącznie ze Stanami Zjednoczonymi. 

kowe I naJbardzlel rygorystyczne środki gwa 
rantulą'~e Cllłkowlte rozbro!enle I najśclślel
azą lego kontrolę w połączeniu z rozplano
wanym na długie lata demokratycznym pro
gramem wychowawczym mogą zapewnić Eu
ropie warunki do wydźwignięcia się z ruin 
l nędzy, spowodowane) <rgresJą niemiecką. 

Pobłażliwość polityki ustrojów zachodnich 
cfla Niemców, pewna część opinii tych kra
Jów dyktowana w Imię źle zrozUDlłanego hu
manitaryzmu, budzi naJwlększe obawy I skl<r 
nla nas do gorącego apelu,. aby nie popeł
nić błędu łatwowierności, który w konsek
wenc)I może przynieść odrodzenie się stłu
mionych narazle, sU zaborczego nacjonaliz· 

- mu niemieckiego, 1 

Podpisani przedstawiciele świata kultural
nego wzywają dalsze osoby I organlzacJe 

1 kulturalne w innych ośrodkach polskich do 
zgłaszania w prasie akcesu do powyższego 
oświadczenia. 

ZW. KOMPOZYTORÓW POLSKICH 
ZW. ZAW. POLSK. ARTYSTOW PLASTYKOW 

ZW. MUZYKOW R.P. · 
lfADA SZKOŁ WYŻSZYCH 

ZW. ZAW. ARTYSTÓW SpEN POLSKICH 
ZW. ZAW. LlTERATOW POLSKICH 

ZW. AUTOROW KOMPOZYTOBOW I WT
DAWCOW ZAIKS 

P.E.N. KLUB 

Inauguracja Teatru Rob t iczego 
Dnia 1-go marca 1947 r. rozp.oczyna swą I swego dorobku artystycznego na szeroką Placówka ta pomieszczona zostanie w sa• 

pracę nowa artystyczn.<:1 placówka Łodzi, po- skalę najwybltnie!szym zespołom artystycz· t Il teatralne! przy ulicy Południowe! 11 (daw• 
wołana do życia przez. ł.ódzld Komitet PPR. nym I . solistom świetlic robotniczych, oraz I nie) teatr „Gong"). 

C 
. przeeksperymentowanie z zawodowymi ar- T · 

elem tel placowki !est udostępnienie t l<Jmi rt t 1 1 I eatr w pierwszym elapłe pracy postawił 
ys repe uaru ea ra nego porusza ace- sobie l k I ł. d i d bk 

rozrywki kulturalnej najszerszym rzeszom go najżywotniejsze problemy iycia Polski ·. za ce po azan e_ o. z oro u zespo• 
pracującym, danie okazji do spożytkowani.a Ludowej low artystycznych św1etbcowych nagrodzo-

1111.11111111 .. 1111111111111111111111a1111111rn111111111111111111111111111 •. 1.1 1,1u1111111111·11 ·1a1111111111 111111:1m .m nm 111111111111!'l 111.:;11m r1111111·11:111:u 1111•11•111·1"1111111i:11 .'1:·1a1·11111n1111n1111n11rl!ll. :li 1111 nych 
1 

wyró.Znlonych na wielkim Konkursie 

Domy Wypoczyn/kowe dla. SS- owco' w' ~!::n~:1::: Za~:r:o':!~owanym ostatnio 
Najblłźsza premier4 ł.ódzkiego Teatru Ro• 

botniczego obe!muje swym programem wę-

Agencja. T~SS (fon~si z ~e.rlina: f!e~zc.ze nicdaw.no "'. ~krJgu . ~uen~bUrg drówkę wśród arcydzieł Muzyki Polskiej, 
Prasa niemiecka pisała JUZ nieJedno- iezdz1ły PO wsiach c1e;zarowk1 1 zb ierały zatytulovrana - „Od Moniuszki do Chopina'' 

krotnie, że obozy dla internowanych hit· ? obszarńików jarzyny, słoninę, szynki. oraz wspaniała komedill Fredry „LIST" w 
lzrow~ó~ w zachodnich strefach okupa- 1 masło dla internowanych esesowców. wykonaniu artystycznego zespołu świetlicy 
CJ! N1em1ec przeobraziły si~ z miejsc W Westfalii, w zamku Pehlen mieści MZK. w . doskonałef ret.yserll prof. Michała 
odosobnienia w swoiste domy wypo- si1ę szpital dla internowanych. w' którym K~nstantynowicza, znanego r9iysera lódz· 
czynkowe. I znajdufo się 350 osób (z tego przeszło 30 kich te.mrów z okresu przedwoJeanego. , 

W oho.zach tych internowani hitlerow- Procent ~upełnie zdrowych). Opieknj·ai Do niewątpliwych zalet pr7 •• tav·i~' 1.-;dz-
cy Sl3J dobrze odżywiani. otrzymuj~ nie- . się nimi lekarze i przeszło 50 sanitariu- kiego Teatru Robotniczego będzie komento
ogramicz.oną ilość paczek, a w niektórych szek. Niemiecki zarząd szpitala składa wanie produkcll arty•IY.cznych słowem obla· 
obozach zezwala się im nawiet na skła- si>ęl z aktywnych hitlerowców. · śnlalącym. ' . 

~nie~zyt s~m~~omym ik~- •---~--------------~~~------------• n111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111 nym, aby uzupełn ić zapasy żywności, na-
pojów alkoholowych itd. Jeśli dodać je- Kr o n·1· k 
szcze, że w niektórych obozach wprowa- ulturalna, i profesorowie 

na Uniwersytecie Łódzkim 
dzono samorząd i że niemieckie władze leatr Wie\ki w Częstochowi e, wystawił 
oboz.owe ~biera się drogą taJnego gło- sztukę francuską CompoMzo i Noego pt. 
sowania oraz, że hitlerowcom, przebywa· „Przyjaciel nadejdzie wieczorem", graną z 

Dekretem P .rezyde.nta rnianowami zo- jącym w obozie, „Udziela s~e;i urlopów", ogromnym powodzeniem n~emal na wszystkich 
stali na Uniwersytecie Łódzkim: to można już wyobrazić sobie. jak cz n- scenach europejskich. \.. 

W R'o de Janeiro, San Paulo ; Kurytybie 
wyświetlane byty po!skie filmy krótkometrażo 
we, które spotkały się z bardzo życzliwą o. 
c~nq krytyki ~ publiczności. 

d C 
• • • 

A am Marian zartkowski - profeso- ni hitlerowcy „pokuhd~" za swój udział 
rem nadzw. botaniki. ar Zofia Jerzmanow w zbrndniach przeciwko ludzkości. Miejska Rada Narodowa w Opolu przyz- żydowskie Towarzystwo Krzew;.gn!a Sztuk 

• • 

ska - profesorem na<lzw. chemii orga- Jak pisze „Berliner Zeitung", działaI- nała Teatrowi Ziemi Opalskiej stałą subwen- Pięknych ogłosiło konkurs na portrety klasv
nicznej, ~ni. Władysław Michął Karaffa- ność bawarskiego Czerwonego Krzyża cję, w wysokości 3o.ooo zlolych m:esięcznie. ków literatury żydowskiej: Mendelego, Moj
Korbut - profesor~m z~cz. chemii far- (w amerykańskiej str~fie okupacyjnej) Teatr ten otrzymuje równ ież subwencję z cher Sforima, Szolem Alejchema, Pereca Bia-
maceutycznej, dr Jerzy Konarski - pro- przeważnie PQlega na rozdawaniu bez- kJ~z:ału powiatowego l :wojewódzkiej rady lika i Asza. ' 

fesorem nadzwycz. fizjologii układu ner- imiennych paczek, w charakterze poda- Y· • • • • • · • 
wówego, dr Włodzi!fiierz Jan Missiuro - runków esesowco"'! i byłym strażnikom Komit'.lt Obchodu DziesiącioleC'io §m:erci W Chojnicach rozpoczęto prace nad upo-
profesorem zwyczaJnym medycyny pra- . obozu konczntracyinego w Dachau. l Karola Szymanowskiego ogłosi/ konkurs na rządkowaniem miejscowego muzeum, któr'9go 
cy, mgr Jan Kazimierz Muszyński - pro· 1 Takie Pobłażliwe traktowanie hi tle- utwór symfoniczny. I część zbiorów udało ' się uratować. 
fesorem zwyczajnym. farmakognozji i u- r~~ców - pisze gazeta - można rów- Za najlepsze prace wyznaczono trzy na- Muzeum, powiększone prywatnymi darami, 
pri>WY roślin lekarskich. • n1ez zaobserwować w strefie angielskiej. grody, w wysokości 40-60.000 złotych. zostanie niedługo otwarte. , 

Jarostaro Basek 289 cze chwilę został w wodzie, a potem ·powiedzieć, że się nazywa Józef Boże• -
PnJ [~ ~J ~~ ~r~[~ .w~i~i~ Siw~ a~ 

wlazł w krzaki, gdzie Dfiał ubranie, tiech, i że jest introligator~t-1 z11miesz" 
żebv się ubrać. I cóż z:t;1.alazł? ł.ach· kałym przy ulicy PrzecznerNr. 16. 
many włóczęgi oraz karteczkę: Sekretarz sqdu, który po czesku nie 
Długo się zastanawiałem czy brać, rozmawiał, domyślił się tylko, że 

czy nie brać? Kiedyśmy się tak przy- oskarżony podaje widać adres swego 
jemnie bawili w wodzie, urwałem współwinowajcy i dlC! pewności za-podczas wojny światowej 

(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 
kwiatek wodny i wróżyłem sobie na pytał: • 

- Nie róocie tu żadnych głupstw 
- rzekł major. 

- Posłusznie melduję, panie majo· 
rze, że zdradzić najjaśniejszego pana 
to nie żadne głupstwo. My, lu,dzie w.o
jenni, przysięgaliśmy najjaśniejszemu 
panu wiemo·ść, tak samo jak śpiewa
lq w tea,trze, a ja mu wierność dotrzy· 
mułem. 

- My wszystko wiemy - mówił 
major - i tutaj, oto posiadamy do
wody waszej zdrady - dodał wska· 
'ł:ujqc na spory zeszyt. 

Człowiek, którego wsadzono do 
areszt\.\ Szwejka, dostarczył materiału 
aż nadto. 

- Więc wy jeszcze i teraz przyzna.ć 
się nie chcecie? - zapytał major. -
Przyznaliście się już przecie, że do· 
browolnie i bez jakiegokolwiek przy
musu przebraliście się w rosyjski uni
form, chociaż jesteście członkiem 
armil o.ustriackiej. Pytam was jeszcze 
raz, ale po raz ostatn· czy zmuszano 
lYlas do tego~ 

nim, a na ostatni listek wypa:dło: - lst das genau? Prag. Nr. 16, J6· 
- Zrobiłem to bez przymusu. brać1 Dlatego jedynie potnien'ałem zef Bożetiech? 
- Dobrowolnie? się ~ panęm nci szmatki. Niech pan - Czy mieszka jeszcze w tym sa-
- Dobrowolnie. śmiało włazi w moje gałgany, bo do- mym mieszkaniu, tego nie wiem -
- Bez nacisku?' skonała były odwszone przed tvgod- odpowiedział mu Szwejk - ale wte-

, Bez nacisku. niem na urzędzie w Dobrzyszu Na dy, w roku 1908, Łam mieszkał. Bardzo 
- Czy wiecie, że jesteście zgubie- drugi raz niec~ pan zwraca baczniej- ładnie umiał oprawiać książki, ale _ 

ny? szq uwagę na ludzi z którymi pan się trzymał je długo bo musiał przeczytać 
- Wiem, że się zgubiłem ,91 pulko- kąpie. W wodzie każdy człowiek wy- każdą książkę, jaką miał w opro.wie. 

wi i że mnie ten pułk na. pewno już gląda jak poseł, a może być morder- Gdy książce oprawionej dawał czarny 
szuka, a je·śli pan pozwoli, panie ma- cą. I pan też nie wiedział z kim się sznyt, to już można było wcale :ei nie 
jorze, na drobnq uwagę, to powiem, pan kąpał. Ale była dobrą kąpiel Te- czytać, bo zaraz było wiadomo; że 
w jaki sposób ludzie przebierają się raz pod 'wieczór woda jest najprzy- powieść zakończyła się bardzo smut
dobrowolnie w cudze ubranie. jemniejszcr. Wleź pan w n;ą jeszcze no. Czy ·życzy sobie pan jakich szcze· 

W roku 1908, było to może w lipcu, raz, to ochłoniesz. gółów? Aha, żebym nie zapomnial: co 
kqpal się introligafor Bożetiech ~ulicy Panu Bożetiechowi nie pozostaw.:xło dzień siadywał u Flekól~ i opovriadał 
Przecznej w Pradze na Zbrasławiu w nic innegd, jak tylko poczekać do o wszystkim, co wyczytał w Jisiąż
starej łasze Berounki Ubranie ułożył zmierzchu, a potem ubrał się w te ka.eh, które właśn'e miał w oprawie. 
w knmkach i ogromnie był konlent, łachmany włóczęgi i ruszył z po, .. J- Major zbliżył się do sekretarza ! 
gdy nieco później wlazł w wodę i tero do Pr..xgi. Omijał szosę l szedł szeptał mu· coś do ucha a sekrel::rrz 
zbliżył się do niego jeszcze jeden pan. ścieżkami przez łąki i pola, a.ż spo~- przekreślił zaraz adres d

1

0 mniem:me• 
Gadu-gaqu, zaczęli zbytkować, opry- kał się z żandarmskim patrolem z go spiskowca Bożetiecha. 
skiwali się wzajemnie, nurkowali do Chuchli. Zacny introligator został Potem odbywał się dalef ten C:łzt· 
samego wieczora. Potem ten obcy aresztowany i nazajutrł'! rano zapro- waczny sąd, przypominający sady 
oan wylazł z wody i powiada, że mu- wadzono go do Zbrasławia do sądu polowe, jakie umiał organizować ge· 
si iść na kolację. Pan Bożetiech jesz- 1 okr_ęgowego, bo przecież każ<;iy mógł nerał Fink VOll Finkenstein, -
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Ząierz 1• '' ~spólne zebranie komitetów le rte . sp 
miejskich PPS i PPR ,, · . 

• ez 11 • 
'W dniu wczorajszym odbyło się wspólne kl • ł • . d • d • • 

posiedzenie komitetów miejskich Polskiej Par· ore porwa y SIEłeee na rugi · z1en 
tii Socjalistycznej i Polskiej Partii Robotniczej 1:1 ł 
w Zgierzu, z udziałem sekretarzy Wojew. Do naszej Redakcji zgłosił się ob. Win rażenie ob. Romejki, kiedy spodnie te na tandetny materiał, z którego uszyte Y Y 
Kom. PPS 1 PPR - tow. Henryka Wachowi· centy Romejko, Z'łm. w Lodzi P[ZY ul. drugi dzień po ich włożeniu poczęły pę- spodnie jest pochodzenia niemieckiego. 
~a i tow. Mariana Minera. · 11 -go Listopada z pretensją do firmy Ził kać i rozlatywać się w. tempie przeraża- . Firma uwzględniając reklamację paszko 
1 Na posiedzeniu omawiano v.•spółpracę obu ł>ersztajn w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej jąco szybkim. .

1 

dowanego podjęła · się „artystycznego ce 
partii - zgodnie z umową ceńtralnych 71, w której to nabył spodnie za cenę 17 Ob. Romej~o zwrócił się do wlaścicie-, rowa~ia", które wypadło f'łtalni.e .~ n!e 
władz partyjnych l ostatnią uchwałą Komi· I . d zapobiegło dalszemu rozpadanm Sił 'tetów Centralnych 0 powołaniu komisjii me- tysięcy złotych .. Właściciel firmy wyso· a firmy z prośbą o zwrocenie pi.enię zy I . . . ,;" · 
Cilacyjnyc'h. ką cenę spodni motywował odpo'o/iada- za przereklamowane i nieprzeciętnie dro „spodm, me do :-cJarc1a · 

W serdecznej atmosferze ustalono wspól· jącą cenie ich gatunku. Według słów gie spodnie, które okazały się nadzwy- : !i:st ~zeczą .mep~awdopod~!mą, by wł& 
nq linię . postępowania obu bratnich organ!- właściciela firmy miały to być spodnie czaj kiepskie, j3ka że były uszyte z weł- sc.1c1e~ firmy ~1~ orientował s:ę W rzeczy· 
zacji partyjnych na terenie Zgierza. nie do zd3rcia. Jednak jakież było prze- ny ... drzewnej. Nie ulega wątpliwości, że ~1ste1 w~r!o~c1 sprzedanego artykułu, 

1 s1!.1~11T11111·11rn1n 11•1:11111111r11:11 Ibi 11.• 11!'1111: 11111u111111·11 1.1 1 •1111111111 11111:1 :1111r1f11Ji1•111111111.11.11:i:.1HM'11111'1·'1·1u11111:1·11111111•111:11.1 1111111i1' 1111 11 1·:1r.1 m., 111111111111111111111111uu11:i11 1 n::.-1111111111111111·11HM1•11111:r11 ·1111·t1 111111:11111111111 l'Jl::n •1·11 11"111 •"I 1 i: 1 1111 Jak rowm ez 1es t rzec z ą n :id wsze I ką wą t-ub r anl• a ochronne z zbes U1 ;}~:~!fyP!:~t~ś;ie;~~:a~:jt:u~~prr~; 1 ! sięcy złotych. Widocznie niektórzy pan~-

wyrabia fabryka łódzka „Azbest" 
. ł' wie właściciele sklepów z ubraniami me 

zrezygnowali z zasady kupc'ów - oszu. 
stów: „ wtłoczyć klientowi możliwie na i· Ile razy zwi·edzam fabryki łódzkie na· 

luwa mi się wciąż przysłowie: „Sami 
nie wiecie, co posiadacie". · 

W malzńkiej uliczce Wi<lzewa. w sa
mym jej -~aicie żyfa i w szybkim tempie 
ł"ozwija si·~ bardzo ważna dla naszci go
spodarki krajowej. fabryka ,,Azbest". Jest 
to jedyne przedsiębiorstwo wyro-l;>ów az· 
bestowych w całej Polsce. 

..._ Nasza załoga robotnicza hst uspo· 
łeczniona w najlepszym znacze.niu tego 
słowa - stwierdza z zadowoleniem dy· 
·rektor naczelny i techniczny (w jednej 
osobie), ob. Pawłowski Mieczysław. 

Spoglądając na robot,ników przy pra· 
CY, zrozumiałem głęboki sens tego twier
dzenia. Warunki pracy są tu bez 'Porów
nania cięższe, aniżeli w każdej innej ga
łęrzi przemysłu. Wszystkie sala - l}d 
pierwszej fazy I>ocząwszy aż do szwalni 
- przesiia.:kniete są mocnym zapachem 
benzyny, siarki. minillm ; ołowiu. Suro
'Yiec ma skłonności rozIJy\ania i jest niz
bezpieczny d\a na1mniejszej ranki zew· 
nętrzne"j C'ŁY wewn1ęitrznej. Gęsty pył 
azbestu osiada na włosach, ubra·niach, a 
w gorsza - na plucach. 

wraca do kotła oczyszczona i lepsza, a!l i- absolutnie. Z wielkim zrozumieniem i du· 
żeli przed użyciem. Od czasu uruchomie- mą mówili o swej fabryce i o warunkach 
nia „rekuperatorów" . fabryka oszczędza w jakich żyj.a. i pracuja.. Członkowie l(a
dwieście tysiecy złotych miesięcznie. dy Zakładowej, sekretarz koła PPR·u, 

Zarówno dyrektor naczelny. ob. Paw- tow. Kozakiewicz, dyrekcja i majc;trowie 
łowski, jak i dyr. admin.·hahdlowy, mó· - wysunęli jedno zagadnienie. które roz
wia,c o planie 3-letnim podkreślili, że wiązać mogą je<lynie Związki Zawodo
C.Z.P.W . . docenia wagę tego przemysłu, we. Otóż robotnicy „Azbestu" są objed 
wykazując wielka troskę o jego rozbudo- umowa zbiorową dla przemysłu włókien
wę. Mamy nadzieje, że tow. Grabowski niczego. Praca przy wyrobach azbesto· 
- majster, który bezinteresownie wiele wych jest inna i bez porównania cięższa. 
dni pracował nad odtworze111ie.m ,,rekupe- Zw. Zawodowz nie zwracały dotychczas 

gorszą tandetę za możliwie jak nqjwięk 
szą zapłatę'', która dawniej uchorlzila im 
„na sucho". Mamy nadzieię, że srrnwą 
ob. Romejki i Jego .,niezdartyrh" sp'1dni 
zainteresuje się Komisja Cennikowa 
'ł p. Zilbersztajn oduczy się od wykorzy
stywania nieuczciwych tricków reklamo 
wvch, których ofiarą pada łatwowi"rny 
klient. Dz. 
CHRONOGRAF - SZCZYT DOKŁADNOSCI 

ratorów" i przyczy.nił się do miliona- uwagi na tę sprawie, ponieważ tylko 180 W warsztatach Astronomicznego lnstyłu
wych oszczędności dla Państwa, b!iidzie robotników jest zatrudnionych w tym tu im. Sztemberga w Moskwie został wyko· 
premiowany i odznaczony. przemyśle. Jednakże należy brać pod 11- nany pierwszy w Związku Radzieckim chrono 

* • • wagę, że ta mała załoga wykonywuje graf. Jest to precyzyjny chronometr reje!:tru· 
Fabryka „Azbest" powinna być także ważną Prac~ dla krain i pracuje ofiarnie Jący automatycznie czas I zapisujący go n.-:i 

przedmiotem szczególnej troski Związków w bardzo ciężkich warunkach .• Związki J>llplerze w -c:yfrac:h z dokładnością do 11300 
Zawodowych. W Jicz·nych rozmowach z I Zawodowe powiirmy się ta sprawą zain- sekundy. Chronograf 'znajdzle zastosowc.ale 
nami robotnicy i pracownicy nie żalili sl(} t~resować. B. Beatns. do sprawdzani.a łclslego czasu 
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Uniezależniamy si o~ zagran· 
Polskie fabryki produkujq już ścierła zgrzeblarskie 

Wyrabia się tu sznury l płyty usi<:ze}„ Polska myśl twórcza, polski technik il Taśma szmerg:lowa jest to wstążka trywał się w ten artykuł przed wojną w 
niając·a. ubrania ochronne dla pracujących polski robotnik mają do zanotowania no- lniaina o szerokości 25 do 34 cm i o dłu· A'11glii. Obecnie sytuacja się zmieniła-· 
w ciężkim Przemyśle, dla kolejnictwa i wy sukces. gości kilkunastu najczęściej metrów, po. Nie posiadamy odJ)IOwiednich :11apasr\•v <le· 
innych. By całkowicie przekonać nas, te Udało się w naszych laboratoriach. a kryta ścierłem czyli proszkiem szmerglo· wiz na importowanie pc.lważnyt:h. ba<lź 

- wyroby azbestowe s~ niepalne, stary nastęipnie i w naszych fabrykach wytwo· wym. O IM) taśm«; ostrzy·sie obicie zgrze. co bądź. ilości taśm_v sz_męrglowej Poza 
majster, ob. Matliński, Podpala zapałką rzyć nowy towar. dotąd w Polsce niepro- b1arskie. tym i za dewizy trudno żakupić za grani
kawałek sznura, który wychodzi z taj og- dukowany - taśmę szmerglową„służąca Główną przeszkod11i w jej wykonaniu cą artykuły techniczne, gdyi Anglicy po-
11iowej próby zwyciesko. Trwałość i nie- do ostrZQnia obić zgrzeblarskich. Bez niej były trudności związane ze spojeniem trzebuią ich dla siebie. 
czułość na ogień jest naiwieks1J8,1 zaletą obicie po uIJływie kilku d1ni staje si~ bez· ści·erła tkaniną, stanowiąoą. podkładkę. w tych warunkach przystąpiła a.0 ura· 
azbestu. użytecznym żelaziwem. Systematycznie Przed wojną umieli robić to tylko Angli· cy grupa techników i robotników. pod 

Przed. ucieczką z Łodzi Niemcy cał- ostrzoo·e obicie zgrzeblarskie służYć rno- cy. Niemieckie taśmy szmerglowe były ko · · 1 kierownictwem ob. Ratafozvka. Oilr:ico· w1c1e wywieźli i zniszczyli niema że przez długie lata. Niby mała rzecz, a o wiele gorsze: pod wpływem wilgod 
wszystkie maszyny. . ma wielkie znaczenie dla przemysłu włó- zawartej w powietrzu odrywały si'e ziar· wu}a;c mztode produkcii hś'11Y szmcrglo. 

Zostala jedna tylko maszyna, jedyny kienniczego. Od niej między innymi za- na ścierła od tkaniny. wej. Wisiłki ich okazały się owocne. 
skarb tej fabryki. Jeszcze w\~kszym leży wykonanie pla,nu. Polski przemysł włókienniczy zaopa- Firma „Union" w Sosnowcu wypro<lnko· 
skarbem okazali się starzy robotnicy \ wała odpowiednie ścierło, które przy za· 
majstrowie tej zgranej załogi. Przy do· Rodo1nsko stosowaniu specjalnego kleju. dosko·iale 
·brej woli i wielkim obywatelskim zrozu- Krwawa walka z bandytami· przylegało do padkładki i do chwili 0h~c-
mieniu Powstała fabryka. która teraz pra- nej wytworzono już w Polsce około 3000 
cuje na trzy zmiany. ~ciag.nięte części We wsi Łęczycka, gminy Sulmierzyce. sze zamieszanie i ujść niepostrzeżenie metrów taśmy. 
'Ze wszystkich stron kraju, zostały we patrole Milicji Obywatelskiej i ORMO przedstawicielotp ładu i porządku. Polska taśma szmerglowa ustr.'Pu:ie le-
własnym zakr~sie i własnymi siłami ze- natknęły się na ślad pięcioosobowej ban- Dwóch opryszków znalazło Śrtlierć, a szcze niecq angielskiej pod względem fa-
stawione. Jest moc zamówień rządo- d kt. d ł t l' b' l' t 1· . . ·1 kości, ale znacznie p,rzewyższa taśme nie-wych dla rynku wewneitrzneg-0. Pabry· y, ora o pewnego czasu grasowa !ł pozos at z 1eg 1 - os rze tWUJąc się si· 
ka wykonywuje już także pierwsze za· .w okolicy. nie. Prymus wraz z rodziną uratowali miecką. 
mówienia <lla zagra-nicy. Produkcja nie- Banda zainstalowała się w zagrodZ1ie się z płomieni, Produkcja, wzrastając z miesi::ic::i n:i 
których działów przerosła foż prze<lwo- niejakiego Prymusa, chcąc spędzić noc Podczas przeprowadzonej rewizji w miesiąc, osi•B,:gnąć ma w marcu 1000 me-
jenną. W 1945 roku produkowano mie- pod dachem. sąsiednim domu - u gospodarza Henry- trów. W ciągu następnych miesięcy c.po. 
Sieiezni~ 3000 kg płyt uszczelniaj~cv.ch. W Ujrzawszy zbliżający się p'łtrol - ban ka L'łkanera - milicjanci odkryli zapa- dziewany jest dalszy wzrost. 
s~cznm 1947 roku planowano dz.1es1ęć. ty- dyci otworzyli silny ~ień na milicJ'antów sowy magazyn broni - 2 karabiny ręcz . Nie jest to jeszcze dużo. Przemv~l 
s ęc k ś d ś t włókienniczy w Polsce wymaga przvna:i· 
k
1 y,p wdy on~no za w~na cie y~ięcy6 i ORMOwców przyczym mHicjant Bel- ne, pistolet maszynowy oraz naboje. mni'eJ· 30.000 m.~trów roczni·e. Ale .,.1·erw· g. rze woiną produkcrn wyn-0s1ła k o Mo' · ł A ·. d · ·1· - · " tysięcy kg miesięcznie. Produkcja dzia- a. ~raz ~ wiec ~a a ntom o mes 1 Za uciekającymi bandytami wdrożono sze kroki zostały poczynione. 
łu koniekcyfoego az.bestoweg9 jest wyż· dosc powa~ne ran_Y- • . . natychmiastowy pościg a L'ak'łnera za- Przemysł włókiennkzy osiągna.ł now'.9 
sza._ od Przedwoj~nnej 0 60 procent. Przed W trakcie walki ban~yc1 podpa!th :ha trzymano do dyspozycji władz bezpie- sukces •na drodze do uniezależnienia si~ 
woJną zatrudnionych było 250 osób, obec· tę, pr3gnąc w ten sposob wywołac w1ęk· czeństwa. . od zbędnego i.mportu. 
uie - 180. llJlllllll ll llll ll l ll lllllJllllllllll!ll ll l lJllJ llJIJllllllJ~llllllll ll l Jllll l ll lJl!i.1i'llllllllll ll llll~IH~llllllllllllllllllllllfl ll'l ll llJllllllllll lil!llnllllllllllllll~n111 1 111 1• 1 11t:1 11111~1Jl ll lllllllllllllll l ll llllll l ll lll l ll lPl"l~lll ll l ll l lllll llfllllllll ll lllllllllll~llllllllllll ll l ll llllllllllllllllllllll lJll' l ll l '.llilllllllllllllllllłlll llllHlllllll!ill:1111n 1111111111u1111111:•1·1 

II?lany na najbliższa przyszłość są sze- p e b h G ' e e 
łoko zakrojone i wykonalne. w pi~rw- 0 I ę z n V w V u c w · r z szym i drugim roku trzechletniego pla'.'tu . 
bęidą uruchomione i rozszerzone wszyst· 

~~~z~~iaJ~ ~ó~e!'bgl~iknl~. z~trudtiionych Dziesiątki tysięcy m-.trów sześciennych skalistego gruntu .wyleciało w powietrze 
fabryka posiada jeszcze dwie filie !'a Na placu budowanzj . minge~:ia'urskiej kelia, wł11.czył kontakt, PO czym górami l Powstał wykop o długości 120 metr~w. 

Dolnym ~lą.sku - w Gryfinie ~ląskint i elektrowni wodnej (Gruzja) zakończono wstrząsnął potężny huk. W góre wzblł Po oczyszczeniu gruntu zastana tam za
Zawidowie. Dyrekda informuje nas · ze przygotowania do wysadzenia grnntu. sić olbrzymi słup ziemi. Wstrząs zi·emi łożone 4 rury żelbetonowe. ~r~dnica kai
słuszną dumą, że obie fabryki dolno§la- Brygada saperów założyła do wykopa- osiągnał 7-10 stopni. Wybuch wyrzucił dej z nich jest prawie dwukrotnie wlek· 
skie są całkowici·e spolszczone i Pracują nych tuneli 256 ton materiałów wybucho- w górę kilkadziesi1M tysie.cy metrów sza od średnicy tunelu moskiewskiego 
pierwszorzędnie.* 111 • wvch. Kierowni'k 'Prac. inżynier Kamre- sześciennych ziemi. ' mztro. Rurami tymi płynać będzie r1.e-

* 1111mnnrmmnnmmmnnmmnmnmmnnmmmm11111111111111111111111111mn11111111111111mnm111111111111111111111111111n11111111111111111111111mu ka Kura. Na jej starym korycie wybu- , 
Największe dziwo, chlubę całej fabry. T k ł • ł ł • ł d dowana będzie tania. 

kl, oglf\ldaliśmy na samym końcu. Nazy- fZY fQ nie WZfQ§ Q pog 0Wle fZQ Y Obserwacje nad pracami minerskimł wa się ono •. rekuperatory". ..Rekupera· 
~ tor,1" zostały przywiezione z Francji w W opoczyńskim prowadzą specjalnie Przybyłe w tvm ce-

1937 roku. Okupanci wywieźli je w 1942 lu ekspedycje instytutu sejsmoln11;icznc11;0 
roku i zniszczyli nawet plany i rysunki. Gospodarze wiosek pQ.\viatu opoczyń- niu z okresem przedwojennym wojen· Akademii Nauk ZSRR. Akademii aierbej-
Niemal wszystkie maszyny sie odnabzły, skiego poszczycić się mogą nielada osi.a..g- nym. dżańskiej 1 gruzińskiej. 
„rekuperatory' - nie. Towarzysz Gra· niedem na Polu racfonalnej hodowli nic· Na podkreśleni·e zasługuje fakt, iź osią· W1 Ptomieniu 100 km od Mingeczanra 
bowski. maister, który 24 lata pracuje w rogacizny. gniedl;'l tego rodzaju wzrostu pogłowia rozmi'eszczone były licznz przyrzą.dy i a-
swoim przemyśle, sam odtworzył te ma· Paraty. Zarejestrowano rozchodzenie sie 
szyny na Podstawie zapamiętanych ry· Według spisu. Przeprowa.dzonego przez trzody chlewnej hyło w wypadku t>Owia- fal sejsmicznych w warstwach ziemi, wa-
sunków. Przy pomocy „rekuperatorów" Powiatowe Biuro Rolne, chów trzody tu opoczyńskiego zasługa raci.nnalnej ho- hania płynu w studn.iacb. nraz wahania 
~ęiść benzyny zużyta orzy produkcji chlewnej wzrósł trzykrotni~ w Porówna- dowli ze strony rclników~ powietrza. 



_g___r~S--------~~--------..---------...!._.. _______ a!::!..,!Ł~O~S~~R~P~B~O~T~N~l~C::...!,Z2Y~----------------------~.....;..--__.. ......... -..--Nr60 
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większy po Oświęcimiu obóz śmierci, około Każda zrriana sezonu przynosi w cizie; 
40.0oo. o~ó~, nie ~icząc uczestników obcho-1 dzinie mody ko~i.:c_ej cał. y szereg; nO\,vych 
dów i mie1scowych manifestacji. • Pomvsł6w. W1elk1e magazyny mod i 

dadzą si.ę zastosować do odzieżv Pilc· 1' du w forini~ plis, którvcl1 g1'1 r1w nct. r tit 
ciętnej, pracujące.i · śmiutelniczk( Dla te- tworzą kfo f'znnki. a dól jest motywem, 
i.;o też wybierać na leży. sporząclnjąc ntl- , 1 foce n tuj n cym f>e ric fald rozłożonych W 
wą 1odzież, fc~my ubioru raczej stand,u· 1 przodzic S!)Ódnicv. 8i<ilY kolnier'zyk ł 
towe. SJ}okoine w linii. 11nikać przcjaskra · skórzany pasek n.1d 2 ie. td s11kni bardzo 

z całej Polski pr~ybylo 1,343 wycieczki,' i.;. ra~:vc_y·kreatorzy wysilaj1ą całn swą fan· 
613 ze Zwią:zku Radzieckiego, 18 . ze Stanów t.1 zJe. 1 kunszt, by klientkom swym prud
Zjednoczonych, B ze Szwecji oraz z Francji, ~~ t il\\"IĆ szereg kreai:;ji, różnych w linii, od 
Anglii, Belgii, Szwajcarii, Kanady, -Chile, Ar· 
gentyny, Peru, Bułgarii, Finlandii, Czechosło
wacji, Włoch i Jugosławii - razem 2006. 

młodzic(1czy wyl!b 'l 

Obóz był częściowo zniszczony przez u
ciekajqcych Niemców, którzy usiłowali za· 
trzeć dowody swoicb. zbrodni, orqz rozk'ra
dziony przez wyrzutków spolaczeństwa. 

W ubiegłym roku znacznq część oboz~ 
wyremontowano i doprowadzono do porzqd· 

• ku. 
Uporządkowano również archiwum mat.e

riałów dokumentarnych i fotograficznych, zin· 
wentaryzowano 6 tysięcy do~umentów, zro
biono wyciqgi z 2,500 dokumentów, ustalono 
ncrzwiska zamordowanych i wpisano je do · 
kaiioteki, wreszcie zakQnserwowano i upo· 
rządkowano 3 tysia;ce dokumentów. 

ODCZYT 

Komitet Polskiej Pai:,tll Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi z.awiadamia, 2e 
w dniu 1 marca 1247 roku (w sobotę) o godz. 
17-ej (5 po południu) w lokalu śv.rietllcy w 
Łodzi przy ul. Moniuszki Nr 7'9 zostanie wy
głoszony w ramach sekcji samokształcenio

wej referat na temat „Ustroje Społeczne", re
ferat wygłosi tow. Pfeiffer Stonisław. 

GODNE NAŚLADOWANIA 

,,Wilanowska Orkies tra w TomaszoWie 
Maz. zloeyla w Komite.cie Opieki Społecznej 
sumę Zł. 9000 (dziewięć tysięcy) na Pomoc 
Zimową; dla najbiedniejszych miasta Toma-
szowa, 

OFIARY 
FIRMA GOLDBERG, Targowa 67. wpłaciła 
zł. 1000 (tysiąc złotych) na rodziny po zamor. 
dowanych w Chodakowie. 

ZAMIAST żYCZEŃ 
N dniu imienin tow. Romańa Staszewskiego 
pracown:ka Gazowni, składaj~ tow. pcocy zt. 
900 · t1a sierol<y po zamofdowanych podczas 
'Jkc ji wyb<irczej dłonków PPR. 

"'*. 
Zamiast życzeń i kwiatów w dniu lmi.„n'.n 

fow. Aleksandra Postołowa, Naczelnika Wy
działu Prezydiakfogo Zarządu m. Łodzi, Kom:
tet PPR przy Zarządz·ie Miejskim w Łodzi wpło 
ca sumę zł. 2.000 (sło.wnie: dwa tysiące) na 
s:eroty po zamordowa nych partyjniakach. 

* * * 
Ob. Władysław Kaczmarski, artysta Pań-

stwowego Teatru Wojska Polskiego i Teatru 
TUR, dyplomant Wydziału Reżyserskiego Pań· 
stwowej WyŻ'szej Szkoły Teatralnej złożył w 
darze dla biblioteki PWST. na zakup ksiq· 
żek ga,ż,ę ' SWojq w wysokości 15.000 złotych 

(piętnaście tysięcy zł.), jaką otrzymał za re
ilyserię sztuki „Powrót posła" J. U. Niemce-

. wicza wystawioną w charakterze, pracy dy· 
plomowej na scenie Pm1stwowE!'go Teatru 
Wojska Polskiego. 

KRONIKA łODZKA 
KARTY ŻYWNOŚCIOWE 

Wydzi.oł Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w i:.odzi zawi1;1damia, że · ważność 

kart :żywnościowych z miesiąca lutego rb. zo
staje przedłużona do dnia 5 marca rb„ z wy
jątkiem odcinlców na chleb. 

WYDAWANIE KliRT ŻYWNOŚCIOWYCH 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzqidu 
lviiejskiego w Łodzi podaje nin. do wiadomo
ici, iż z dniem 1 marca br. rozpoczyna się 

wydawanie kart wymiennych na m. kwiecień, 
które trwać ·będzie do IO marca _wł. 

Zamiana kart wymiennych na rzeczywiste 
odbywać się będzie od 5·go do 15 mcuca rb. 

Wydz:ał Aprowizacji i Handlu komunikuje, 
iż przy pobieraniu kar~ wymiennych należy 
przedkładać aktualne zaświadczenia pracy, 
stwierdzające, jaka kategoria kart przyslu· 
guje danemu zakładowi pracy i na jakiej 
podstawie. 

NOWY NR. DZIENNIKA ZARZĄDU MIEJSK. 

Podaje się do wiadomości wszystkich zainte
resowanych, iż jest w sprzedcrży Nr. 3 „Dzien· 
nika Urzędowego Zarządu Miejskiego w .Ło· 

dzi" z dnia ·19 bm., zawierajqcy w treści m. 
in.: zarządzenia, ogłoszenia, komunikaty, o· 
kólniki Prezydenta m. Łodzi oraz zarządzenie 
Przewodniczącego Miejskiej Komisji do spraw 
upaństwowienia przedsiębiorstw w :.odzi. 
Pojedyńcze egzemplarze wymienionego dzien 
nika można nabyć w/ cenie zł 50.- w Oddzia
le Prasowym Zarzqidu Miejsk. w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 104, le1 ·q 0 1icyna, IlI .P„ pokój 

127, w aodz. B-~ 

,/ 

, . 

wie,ń w stre>ju i tzw. ostatniego „krzyku 
tego, co do tej pory było Przez nas no- mody". Trzecia sukienka, o kroju bardziej 
szo,n~. W tej metodzie jest P-Odejście czy- Dzisiaj przedstawiamy naszym Czy. skompiikowanym, sporządzona być ' me>że 
sto kupieckie, przez -działanie na próżność telniczkom modele sukienek których u- z gładkiej wełny w kolorze piaskowym. 
i snobizm i~h milionowych klientek, prag. roku nie zabije taka lub inna „najmod- Rięk~w luź~Y. kimo~o.wy. Poszcze~ól~e 
nących posiadać nowe w pomyśle i ory- niejsza" linia kroju, . . partie ~tamka w r;i1~Jscach, zesta~1ema 
ginalne nowością 11nii ubiory Te wyhvo· p· d t . k podkreslone szerok1m1 stebnowkam1. Gu-

. . . . · , i=rwsza, prze s aw1ona na rysun u su ziki użyte jako motyw dekoracyinY Drzo-
ry odz1ezowe wielkich kreatorow mody kienk<> nada1·e si"· na mod·„1 przer"-t.kowy du x· s en1·„ kl d kt • b t h 
I . k . . . „ "' ~ uu ' . ie z ... na a ane. w oryc ee -

u ~ga1ą s <>P1owamu przez tys\a.ce kra w- z.esta~i<m-Y z dwóch K.()nttastu)at.:."'!ł~b. w 1 n\\<.a s\ebnówek został.a zachowana. Soód-
có~ i krawcowych i ich klientki, a prze-1 barwie materiałów. Partia przodu sukni nica o linii ll{>Szerzonei u dołu, oz<lobiooa 
niesione na szpalty żurnali, popularyzują( w formf.e kamiielki i mankiety ręikaw6w kantrafałdami. 
się na całym świecie Tak p0wstaie „Mo- sporządzone być mogą z gładkiego mate· · Płaszcz wiosenny o linii s])o\mjn~j. 
da'', oblicz·ona na snÓbistyczne gusta gar· r~ału, na resztę sukni użyć .można mat:- wćiętej prze1nsa11y paskiem. do któreg-0 
stki elegantek, która z.ostaje przeniesiona nału w szJrncka kratę lub vice-versa. Dol przypięle sa nakładane kieszenie. Orygi· 
w szeregi najszerszych warstw kobie- sukienki silni~ rozkloszowany, I nalne d\Vie ki:!szonki zdobla Pórna partię 
cych, staj1s,c się dyktatorem ich sporobu Naslię<P'Ila sukienka, uszyta z gładkiej przodu. Klapy płaszcza wykońcwne być 
ubierania. Nie zawsze te nowe, narzuco- wełenki, o kroju wybitnie sportowym, I mogiąi płaskim futerkiem o krótkim wł-0-
rle pomysły garderobiane nowej mody. odznaoza si.e; ciekawym ptziybraniem IlrZO sie. 
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Zniżka podatku dochodowego 
Już w najbliższym czasie ogłoswny I Wyższe stawki dochodu rg.wnież zo· j 

zostanie w Dzienniku Ustaw" dekret staną obciążone podatkiem dwu i trzy. 
zmieniający 'przepisy 0 podatku do{'.ho~ krotnie mniejszym niż dotychczas. 

.I tak, zarabiający od 72 tys. do 80 ty· 
dowym. sięcy rocznie płacić będa 2 procent. 
Według tego dekretu 'dochody, nie 80 do 90 tys. rocznie 2,5 proc. 

przekraczające 6 tysięcy złotych mie- .90 do 100 tys. rocznie 3,0 proc. 
sięcznie (72 tys. rocznie) wolne będą cał 100 do 110 tys. rocznie 3.5 proc. 
kowicie od podatku dochodowego. 110 do 120 tys. rocznie 4,0 proc. 

Z sądów 

120 do 130 tys. rocznie 4,5 proc . 
130 do 140 tys. roczni 5,0 proc. 
1 tO d-0 150 t JS. rocznie 6,0 proc. 
1.50 do 170 tys. rocznie 7 ,O proc. 
170 do 190 tys. rocznie 8,0 proc. 
Skala podatku rosme progresywnie 

wzwyż i osięga przy. dochodzie ponad 
4.300.000 zł. - już 50 proc. 

Bandyci zamordowali bandyt~ 
. groźna sza jka przed sqdem doraźnym 

Władze Bezp:eczsństwa uięty jedną z nai-1 Rabusie z bronią w ręku, napadali. na bez 
niebezpieczniejszych band rabunkowych, gra bronnych gospodarzy-chłopow we wsiach Ku 
suiących w naszym województw.ie i w m. ł.o- row.ice i Rzgów i ;nnych, a w Łodzi dokonaJ; 
dzi. W skład bandy wchodziło 11 osób, w dwóch napadów na małż. Borusłewskich i 
tym kilku młodych chłopców w w:eku od 18 StępJ.swskich w Choinach. Ogółem dokonali 
do 23 lat. · 15 naP,adów; od maja do grudn:a 1946 roku, 

Oto nazw:ska bandytów, Stanisław Joński, podaią~ się za funkcjonar:uszy U. B. lub za 
Henryk Joński, Eamunt Szczepańsk:, Marian członkow N~Z . 
Stanisław Stelmasiak, Stan:s!aw Kapłaniak, W grudniu 1946 r. niebezpieczni bandyci 
Arltoni Wawszczyk, Stanisław Dobiecki, Henryk dowiedZJieJ:· s:ę, że prokuratura w Gdańsku 
Nowak, Stanisław Kiełczykowski, Józef Kopta wytoczyła dochodzenie przeciw Edwardowi 
n:ak oraz niężyjący już dzi!liaj ~\lward Wio. Wl'ośoiańskiemu za zabóist„vo żołnierza ro. 
śc:ański. dz:eck:ego i dwóch żołnierzy W. P. W zwią:z.. 
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Konkurs Amatorskich Zespoł~w Robotniczych 
W Katowicach zakończył siti konkurs arna I huty „Laura". Z chórów mieszanych do eli

torskich zespołów Zw:ązków Zawodowych, mineci! wojew~dz~ej zakwaljh~o.wano .zespół 
. k . k' kopalni „Katowice , a z chorow męskich -

powiatu atow1c 1ęgo. hutę „Baildon". 
Z zes~o'.ó""'. teatralnych pierwsz? rr:ie!sce W konku.rsie orkiestr, pierwsze r(liejsce zda 

zdobyła sw1stl1ca Domu Kultury . 1 Osw1?ty były: zespół mandolinistó'-'1 kopalni .. Wujek" 
Związków Zawodowych w Katowicach, ktora i orkiestra smyczkowa huty „Bcildon". 
wystow:ła sztukę Katajewa „Kwadratura Koła" . W konkursie choreogrofi'Cznym zwyciężył 

W zespole chórów z towarzyszeniem or- zespół taneczny Domu Kultury i Ofowiatv zwi;v: 
kiestry wysunął się na pierwsze miejsce chór ków zowodow'(ch w Kotowicach. 

ku z tym dochodzeniem bor.dyci obawiali sfę, 
że Włościański badany przez Prokuraturą 
poda nazwiska : m:etsca pobytu reszty człon• 
ków bandy. Postanowili więc zgładzić niewy ... 
godnego świadka. 

Stanisław Jańsk: Edmund Szczepańsk~ 
wyprQwadzili Włościańskiego na tory w 
Chojnach i kilkoma strzałami w tył głowy 
zab:I: go, następnie wykcpali dót i przysypali 
lekko ziemią zwłoki, zab:erając za.bitemu ze• 
garek, ubranie i pufy. 

Prokuratura lódzka ukończyła iuż dochci„ 
dzenie przec:w bandytom. W najbliższym 
czasie staną oni przed Okręgowym Sądem 
Karnym i za swoje zbrod;i1e będą odpowie. 
dać w trybie doraźnym. 

Proces konfidenta Pijanow
skiego odroczony 

Wyznaczona nil dzień wczoraiszy sprawa 
NSZ-owco IV\ar;ana P:janowskiego jednocześ 
nie konfidenta gestapo, o którym pisa~iśmy 
obszernie przed . kiikoma dniami, zostata od
roczona ze względu na ni.%taw:ennictwo 
główneao św:adka oskarżenia ob, Cywiń. 
skiegG. 
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KI N A 
1'DRIA (ul. Marsz. Stalina - Główna) 

„OJCOWIE I DZIECI" 
BAŁTYK ul. NarutowiC1o 20) 

„LUDZIE i MANEKINY" 
BAJKA tul. franclsz'<ońsk!iJ 31) 

„ZUCH DZIEWCZYNA" 
GDYNIA lu• • 1nq:yń~kic;io 21 

„PONTCARRAL" 
HEL ł u i. leqionów 2-.41 

„SYMFONIA MŁODOSCI" 
MUZA IRudn Pahiontckal 

„ZAKAZANE PIOSENKI" 
„OśWIATOWE" (Rzgowska 9•l 

NIECZYNNE 
POLONIA f Piotrkow~ko 87) 

„KLATKA SŁOWICZA" 
PRZEDWIOSNIE (ul. Żeromskiego 74 

„NIEUSTRASZENI" 
ROBOTNIK !ul Killńsklego 118) 

„SAN DEMETRIO" ' 
ROMA (ul Rzoow~ko 841 

„co MOJ MĄż ROBI w NOCY" 
REKORD !ul. Rzgowska 2) 

„PODRZUTEK" 
STYLOWY •ful Kilińsktego 123) 

„PONTCARRAL" 
„$WIT" f80/11cki ,.. Rvnelt S) · 

,,A IMIĘ ICH MILION" 
TATRY (ul. S!enkiewtczo 40l 

„KAPRYSNA EKSPEDIENTKĄ" 
TĘCZA (Płotrkowska 1081 

„NIEUSTRASZENI" -
WIStA (ul Oas„vńskle~o 1) 

„ZEZNANIE SZPIEGA" 
Wló'<NIĄRZ fZowrirtYka 6) 

,.ZEZNANIE SZPIEGA" 
I WOl 1'10~(" 1111 Nn.-. ' A,hw•l<lego 16) 

„ZAJAZD NA ROZDROŻU" ..... " 
ZACHĘT A tul. ZglerskR 'l8l 

.. ELWIRA MADIGĄN" 
Passe-pmtout do kin wydane ner rolC 

1946 w~żne są aż do odwołania. , 

ZAKUPIMY NATYCHMIAST 

, 

2 maszyny do p is a n I a 
z wałkiem długości 64 cm 

4 maszyny do liczenia 
z łaś~ą papierową addltion 

2 maszyny do obliczęń 
kalkulacy)nych 

OFERTY PROSIMY SKł..ADAC w ELEK• 
TROWNI ŁÓDZKIEJ; WYDZIAŁ ADMI.1 
NISTRACYJNY; ŁÓDŻ; UL . . DASZYŃ• 

SKIEGO 58; POKÓJ 53 

JNO!Nf.JNIHAT 
Izba Skarbowa w Łodzi podaje do wiado- wiązek składania zeznań podatkowych o 

mości,· że zgodnie z § 9 pkt. 1 i 2 Rozparzą- osiągn:ętyll') .w roku podatk.owym 1946 do
dzenio Min:strn Skarbu z dnia 1 grudnia 1946 chodzie (poniesionej s!Taciel i obrocle w!a
!DZ. U. R. P. Nr 5, poz: 27 z 1947 r:J, do skla ściwej miejscowo władzy podatkowej p:erw
dania zeznań podatkowych o os}ągniętym w szsj instancji w terminie - o ife chodzi o 
roku podatkowym 1946 dochodzi.s (poniesionej osoby fizyczne (także spadkl nieobjęte) do 
strac:e) są obowiązane nastęP.ujące grupy dnia 31 marca 1947 roku, t. j. w terminie od
podatników: toczonym decyzją Dyrektora Izby Skarbowej 

a) osoby fizyczne (także spadki nieobię- w Łodzi na zasadzie uprawnienia zawartego 
tej, któr.s w roku podatkowym 1946 mia w § 8 ust. 1 powyższ9go rozporządzenia M:
ły obow:ązek prowadzenia ksiąg han- ńistra Skarbu, o ile chodzi o poz-0stałych PO
dlowych; ' datników - do końca miesiąca kwietnia 1947 

bJ osoby f:zyczne !lakże spadki ni9:Jbję- roku. , 1 

te), nie wymienione pod pkt. a ), jeżeli Izba Skarbowa przypcm:no, Że w powyż
w roku podatkowym 1946 osiągn.ięty do szych terminach podatnicy obo\('iązani są 
chód, przekraczający kwote wolną od uiścić dalszą zaliczką no podatek dAchodowy 

Sir'/. 

TEATR KAMERALNY DOMU żotNIERZA 
(ul. Daszyńskiego 34) 

Dz iś 
premie ra pr9miera 

nowej sztu ki amerykańskie! 
T. Will:ams'a 

„SZKLANA MENAŻERIA" 
(The Glass Menogerle) 

Udział bi orą! 

Jerzy Duszyńs !d . Irena H'l r<icka, Jcnu~z 
Jaroń, Zofia Mrozowska ' 

Reżyseria: Erwin Axer. Dekor9cie. ' Jon I 
Kosi.ńsk~ . 

Kasa czyno od 10-tej. Telefon 123.02. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieogrankzony no wykonanie robót stola r
skich i c:esielsk:ch w budynku karczmy w 
Łagiewnikach. 

Of9rty pisemne, odpowiadające treści ~fe. 
pe(:lo kosztorysu należy składać w Wydzial9 
Odbudowy ul. Piotrkowska 64, I piętro, po. 
kój Nr. 5 do dn:·a 14 marca 1947 r. do godz. 
12 .w kopercie należycie zamkniętej z napisem 
„Oferta na wyk-Onanie tobót stolarskich i cie
si.'9lskich w (budynku karczmy) w tagiewnł• 
kach". 

Szczegółowe !nformacje oraz ~lepy koszta 
rys z warunkami przetaragu, otrzymać mof. 
no w Wvdziale Odbudowy, Oddz ' ał Budow
nictwa, ul Piotrkowska 64, pokój Nr. 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie Rrowo W'i/ 
boru ofert lub un:ewożn len:o prv.itargu bez 
podania powodu. 

Otworcie ofert nastąp!. w tym samym dniu 
o godz. 12. 

d tk · t · I 12 OOO :w wysokości różn!cy pom:ądzy kwotą podatku 

tomarze na maszyny kotonowe HSL rządow.9, niezalezme od tego, czy ma- ciągu roku 1946 oraz podatni~y podi~gajqcy 

Wadium przetargowe zgodnie z przepiso• 
ml obowiązującymi w wysokośc: zł. 20.00B 
należy złożyć w Kasie Zarządu M:efski.'!lgo, 
ul. .Roosevelta Nr. 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 
· Łódź, dnia 26 lutego 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZf I I 
1 opob a owania, · I· z· · ; przypadającego od zeznanego dochodu, a 

PO!RZEBNI dwaj wykwal:fikowani ko- J dl ~~~edsi~bf:~~a . P;:ińslwowe samo- sumą zaliczek wpłaconych na· ten podatek w 

42 gg. Zgłaszać się Przemysł Pończosz. ją odrębną osobowość prawną oraz opodatkowaniu według przep.sów Działu Ili 
· niczy „Durobe\\a";, Łódź, Gdańska 130. \ przedsiębiorstwa i majątki pozostające dekretu er poUdaRtkup dNocho2.dowym z

141
dniba 8._ I. e~~~x::„·„· .. ·„·„~łl' 

pod zarządem państwowym lub zwi ąz. 1946 r. !Dz. · · : r: poz: 0 ow.ą- t: :ł 
ków samorządu terytor:alnego. zani są w myśl ort. 30 powyższego dek.retu : WYKWALU"IR:OWANA: · ! 

Teatr, muzyka I sztuka Do składania zeznań podatkowych o obro wpłacić podatek dochodowy przypada1ący : MA s z y N Is TK lt : 
cie osiągniętym w roku podatko:wym 1946 obo według przepisów Działu Ili. Drukii zez11an f: . . b :ł 

PAt'ISTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO/ wiqzani są wszyscy podatnicy podatku obro- podatkowych wydalą właściwe terytorialnie ; tylk-0 pierwszorzędna siła potrze na na. : 
Dziś opera narodowo „Cud mnfemany towego z wyjątkiem opłacających podatek Urzędy Skarbowe. '. tychmiast. Zgłaszać się do Redo.kcjł ! 

czyli Krakow\acy. ,j Góral~" Bo.gus~~v:skie90, I obrotowy w formie ryczałtu. . Łódź, dnia 28 lutego 1947 r. ~: „Głosu Robotniczego", P:otrkowska 86, :J 
~.~:$0~~1~~:;~·~::.,~il!:t~;'' i:I~~ ~vm:.,;„. "'"PY "';::::a:: =~ograniczo~:A sKA•eowA w too" j !t:;;;.„~~.:..:,:~,'.'.;~;~.~~~~~-„'.~:J 
skiego, układ tańców J. Hryniewickiej. 

W nied~i elę o godzinie 12 koncert zespo- Centralny Zarząd Przemysłu Papiernicze- znaków fi.rmowyr.h składać należy w Wydzi~-
łu radzieckiego Marszała Rokos90wskiego. go ogłasza przetarg nieograniczony na czę- le Gospodarczym CZPP do godziny 10 dnia 

W& 

TEATR TUR ~ śoiową przsbudo.wę i remont domu P'ZY ulicy 8 mareo br. 
Dziś i dn '. następnych świetna kom<idia Pik. Wiec..kowsk:eg_o Nr. 11. Wadium w wysokości 20._000 zł. f należy 

Znakomity artysta-recytator HENRYK SZA'f 
KOWSKI wystąpi w „WIECZORZE BALLAD"• 

obyczajowa klasyl<ów sceny rosyjskiej „Oże- . . Wsz~lkie i·~formocje i podkładki kosztory- ;"płacćićd dok kasy CZPP, a kw.t wadia ny za. 
k" Go I . O' d " C h ' ć . C t I z d . ,aczy o operty. ne go a 1 „ swia czyny zec owa sow otrzyma ~oz~a V( en ro nym ~rzą zie · Przetarg odbędzie się w tym samym dniu 

przy akomponiom.9ncie fortepianu, w niedzie
lą dnia 2 marca rb., o godzinie 18, w 'sałl 
Polskie; YMCA w Łodzi, ul. Traugutta 17. w reżyserii H. Szletyńsklego, dekoracjach Pr~emysłu Popierntcz~go ul. Płk. W1ęckow-

0 
godzinie l0.30. 

O. A.x<:ira. Udz:ał biorą: Macharska, Łuczycka, sk.ego 33, w Wydziale Gospodarczym lpo. Oferto obowiązuje w c:qgu 10 dni od dn:a Przedsprzedaż biletów w Sekretariacie 
Ogn:ska, ul. Moniuszki 4 a. Rachwalska, Pietraszkiewicz, Bogucki, lesz- kój Nr. 14) od dnia 3 marca do dnia 6 mar- otwarcia. 

czyńsJci, Kaczmarski, Swiderski, tobędzk:, Je. ca br. w godz. od 13-15. CZPP zastrzega sobie wyb6r of13renta I 
'l.ier~ka, Ordon, Zelwerowicz, "Tymowska, Szle 
tyńsld. Oferty w zalakowanych kop.<!lrtach bez unieważnienie przetargu. 

OGŁOSZENIE 
W sobotę dnia 1. Ili o godzin:e 16, ponie

lział.ek dnio 3. Ili o g-0dz. 19. 15 i we wtorek 
dnia 4 marca Q qodzinie 16 - koncert zespo
łu rodzieck:ego Marsza\ka Rokossowskiego. 
, TEATR K..bMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

(ul . Daszyńskiego ~\ 
Dziś w sobole I marcu prem1<ira nie granej 

COtychczas na SC'9nach polskich S~u\d ame
rykańskiej W. W11loms'a „SZKLANA MENA
ŻERIA", która grana była bez pr'zerwy dwc:i 
lata w Nowym Jorku z niesiychanym powo
dzeniem i uznana zostało ia najlepszą sztuke 
sezonu teatralnego 1945146 przez Jury Koła 
Krytyków T.eatralnvch. które przyznało auto; 
rowi za „Szklaną Menażerię'' swoją doroczną 
nagrodę. 

Akcję tego oryg:na lnego widowisko roz. 
Qrywano przez cztery osobv w rzeczywisto
ści i wspomnieniach - ujrzymy w wykona
niu Jerzego Duszyńskiego, lr9ny Horeckie!, 
Janusza Jaronia i z,.,fii Mrozowskiej. 

Reżyseria Erwin Axer. Kompozycja 
przestrzeni sceniczn9j według projektu Jana 

· Kosińskiego . 
Kasa czynna 10-12 i od 15, tel. 123.02, 

TEATR t<Oiv'1EDll MlJZYCZNEJ „LUTNI~" 
Ostatnie dni operetk; F. Lehara „Hrabia 

Luxemburq". Udz:ał bierze cały zesp6ł arty
styczny. Bilety wcześni.ej do nabycia w księ
garni przv ul. P:otrkowskiej 102 o, a od godz. 
17 w kosie teatru Początek --o godzin'.e 19. 
UWAGA! Już za kilka dni najpiękniejsza 
operetka F. Lehgro „KRAINA USMIECHU". 

TEATR •. SYRENA" Traugutta 1 
~z:ś i codziennie komedia Heneąuino i 

Vebera pt. „PANI PREZESOWA" w opraco
waniu I z pios'enkami J.'!lrzego Jurandota z mu
zyką Franciszki leszczyńskie! i Mieczysławo 
Porwita. z gościnnnym występem w roll tytu
łowej Heleny Buczyńskiej r z udziałem całego 
zespołu „SYRENY" 

TEATR „GONG''.· Kopernika 16. 
Ostatnie dni I 
Doskonały program kornowołowv „Tylko 

dla dorosłych" z Olą Oborskq t Gierasień
sk.im, 

Początek o ąodz 19.30. 
WILEl'ISKI TEATR ŁĄTEK 

w Teatrze Nowym , Kopernika 16, w ni.<!ldzie
lę, 2 marca. o godzin;e 12, daje bojkę An
dersena „Słowik". Przedsprzedaż bil~tów w 
bięgarni „Prasa", Piotrkowska 102 Cło 

!'9----------------··-----sm------------:1 Wydział Historii Pa rtii przy K. C. Polskie! 

J 
Zatrudnimy NATYCHMIAST Partii Robotniczej poszuku je cbdzi9nnej i pe-

" 
I I. ll!..t' u &/{' „ I -= G o •aJ I" c H I riodycznej prasy polskie j z okresu przedwrze-

- - _. ~ "" śniowef Polski jak np. komplety .. Robotnika", 
Z praktyką „Kuri9ra" Po rannego" i t. p. Kto z towarzyszy 

I 
Zqłoszenia: Biuro Sprzedażv Pr oduktów Ort;fanicznych Łódź, Slenkie- i sympatyków mógłby służyć informacjom! w 

tej sprawie, proszony jest o zgłoszenie się 
wicza 55, pokój Nr I do łódzkiego Komitetu Polskiej P.::irtii Robotni. 

----------------- czej do Komisji Historii Partii, ul. Sienkiewi.1 

OGŁOSZENIA DROBNE cza~Nr. 4
-
9

a. __ , 

----------------~ .... ~ .......... „„ ... „„„ .... „ ,„ .... .,..„„„ll'S„„„_ 
Lel,arze 

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalisto 
chorób wen"lrycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106. - Przyjmuje od 7-10 t od 3-7, 

POSZUKUJEMY wykwalifikowanego kalkula
tora z dużą praktyką warsztatową. Reflektu
jemy tylko na poważne siły . Podant<:i w 3-ch 
egzemplarzach składać P. P. Rlm Polski, Pl. 
Wolnośoi 2. 
POTRZEBNY-ks-ią_g_o_w_y._b-:l-a-ns-is-t-a.-0-f-er-ty-z-.g..,.ła-. 

DYPLOMOWANYCH 

techników-chem.ików, 
techników-mechaników 
wykwalifikowanych tokarzy, ślu\01'2V 

malarzy pokojowych przyjmiemy od za. 

Dr. RAT Al-2:URAKOWSKA. speclal!st'<a cho
rób skórnych i wen'erycznvch u kobiet. kosme
tyka lekarska. Piotrkows'.<a 33 godz. 12-1 l 
3-5.30' 

Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz. leczenie zę· 
oów i jamv ustnei . zęby sztuczne. PrzyirT)uie 

szać do Zjednoczenia Przemysłu Pasmanteryj. 
nego, Piotrkowska 177, Wydział Personalny. 

WYKWALIFIKOWANEGO urzędnika, obezna. 
nego ze sprawami administracyjnymi i biurem 
wypłat przyjmie Zjednoczenie En'!lrgetyczne 
Okręgu Łódzk:ego. Zgłoszenia: Ł6dź, Doszyń 
skiego 58, li p. Wydz. Personalny. 

raz. Zgłoszenia kierować „Gentl.sman", 

RU Łódź, limanowskiego 156, Wydział Per. 

Południowa 4f). tel 268.91 . 
-------,---

0 r. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno-
weneryczne, legionów 9, tel. 156-10, przyjmu
je 3-6. 

Po!!izuldwonie pracą IN.upno • ~przedaż 
ENCYKLOPEDIĘ !duży komplet) kupię okazyjnie. PRACĘ magazyniera, przedstawiciela, wojo
Wiadomość do red sub Ostatnie wydanie . Ż·"lro przyjmę zaraz - · również Zachód. Ofer 
-IG_Ł_Y_d;-_m_a_s-zy_n_o-krq-głych i amerykanek W ty do „Głosu ~Robotniczego" pod „Zaraz". 

każdej ilości zakupią Państwowe Zjednoczone Zaqullt•one dohurnent11 
Zakłady Przemysłu DZ.:ewiars~iego "'! Al.'9,k~an- UNIEWAŻNIA SIĘ zagubiony „Dyplom" ukoń 
d:owie, Wydzi ał Zaopatrzen1a, Łódz. Koscwsz I czenia szkoły Nr. 1690, wyd. przez CSOPW na 
k1 39, tel. 172-84. · k s · ' k" J -·-- -·---· ~- -·- ·-- · ___ nazw1s o ppor. w1-':lrczyns 1ego ona. 
KUP~Ę każdą, ilośćk.tabaki do zażywania. Po- SKRADZIONO J;Qitym-;~jt} --Zw. zow. I tegit. 1 

znan;k~ 7, C.chec 1
• PPR no nazwisko W:tkowski Wawrzyniec, I 

Rozne Strzelców Kaniowskich 11 m. 18. l 
ZDJĘCIA legitymacyjne. reprodukcje - naJta
niej I najszybciej „FOTOMA TON", Narutowi
cza 8. 

---- ------------··-- I 

sonalny. 

ł.Jśnliechnil ~!,ę! 
HUMOR ANGIELSKI 

TŁUMACZ przysięgły ang:elskiego, rosyjskie
go, francuskiego, niemieckiego - Narutowi
cza 74, tel. 276-18. 
Z ool iarowanie · nracg 
STOLARZE natychmiast potrzebnii. Zgłaszać 
się: Fabryko Mebli, Jaracza 42.. 

SKRADZIONO 2 legitymacje tramwajo't'e. le- I 
gitymację PPR, leg:tymacjt} Zw. Zaw„ le- , , 
gitymację spółdz:..,lni PSS, dowód przedwo. l ' 
jenny, palcówkę, karte odzieżową, kortk: I 
żywnościowe I różne pokwitowania no na-
zwisko Olej niczak Mari_?, lubelska 10 m. 10: ~-----------------... ,• 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację PPR, 
wydaną w dzi.slnicy Prawa Sródmiejsko, no Dna 
nozwisko Bechcińs,k: Henryk. 

• 

Hallo, panowie, czy macie iezwoleni9 
rozbiórkę domów? 

l„Sunday Pi<:tor:ol") 

•-ł ,.. 



' 

Str. "'8 Gf;OS ROBOT~ICZY Nr 60 

Ze . .§p~rtu Z ~vcla nartll 
ZEBRANIA Kół. 

'W dniu dzłsłeJszym w celu wybr.<mla aa· 
ł:retarzy kół l egzekutyw odbędą się zebra
Dla sprawozdawczo-wyborcze w następuJq· 
c:ych dzi!'lnłcach: 

BUDA PABIANICEA 

ieściarle węgierscy zwyciężają Zryw : J 
·Jedyne zwycięstwo odniósł· Woźniakiewicz nad Jormą O godzinie 12·el Kolo PPR Wydziału Dro

gowego, 

· t'RAWA GORNA: 
O godzinie 18·el Koło PPR Szwalni Nr 24, 
O godzinie 14-eJ w świetlicy Piotrkowska 

93 Kolo PPR ZJednoczenł.<J . Pończoszniczego, 
O godzlnte 12-eJ plenarne zebranie kół flr· 

IDY „Barlicki". 

f.EWA GÓRNA: 
O godzinie 14-eJ zebranie Kół „Kwas Wę· 

głowy'' 1 „Wopert", 

WIDZEW: 
O godzinie 16-ej Kola PPR Stoki, 
W niedzielę 2 marca o godzinie 10-ej rano 

" lokalu dzielnicy, Armii Czerwonej 38 ze· 
brcm!e · terenowego kola Nr 2. 

SRODMIEJSKA LEWA: 
O godzinie 14-eJ Kola: Hrm „Kartonarze", 

„!elbet" 1 „Fabryka Nr 23", . 
O godzin.le 13,30 Koła firm „lmas" I „Gep· 

Przyjazd pięściarzy węgierskich do Łodzi 
nastąpił tak niespodziewanie, że hala Wimy 
nią była nawet wczoraj tak wypełniona ja
kq zwykle bywa na meczach bokserskich o 
charakterze lokalnym. 

O wpół do siódmej po walce wstępnej 
pomiędzy Kierusem (ŁKS), a Kraw~kiem 
(Zryw) o mistrzostwo juniorów wygranej przez 
zaw~a ŁKS-u, weszły na jasno oświetla· 
ny rlncr obie dnwyny. Węgrty zaprezentowa
li 9ię bCill:dzo korzystnie. Dobrze · zbudowani 
o ujmującej powierzchowności chłopcy zys
kali sobie z miejsca sympatl, wldowni. Prze
mówienia kierowników drui;yn pogłębiły jesz
c.ze bardziej nastrój przyjacielski nie tylko 
na widowni, ale i n.a ringu. ' 

Niestety jUź po drugiej walce, prżyjaźń 
polskie-węgierska została zagro'Ż!ona. przyczy 
nq tego było, ~ż sędzia Raclęcki był zdania, 
że walkę wygrał Czarnecki a Węgier, że je-

go rodak. Krewki sędzia węgierski opuścił 
nawet na chwilę swój stolik, jednak powró
cił na swe miejsce I już pozostał przy nim 
do końca meczu, ·chociaż na temat rozstrzy
gnięć i~nych walk tEl!Ż by można było dys
kutować ... 

~omijając niektóre wyniki walk, mecz na
ogół trzeba uważać za udany. Goście nie po
siadali nad gospodarzami takiej przewagi, 
jakiej mogliśmy się spodziewać po drueyno
wych mistrzach Węgier, którzy ze swej klasy 
znani nam sq nie od dzisiaj. ' 

Drużyna mad.ziahka zaprezentowała nam 
wczoraj boks w wydaniu z przed 10 lat. Opar 
ty o:n jest przede wszystkim na dobret szko
le, ale jest szablonowy i mało urozmaicony. 
Kondycja fizyczna; na którą; obecnie kład!Zie 
się zćrsa:dnic:zq uwagę, u Węgrów pozostała 
nadal na drugim mi~jscu. Trzecie starcia 
Węgrzy niemal wszyscy mielł na1słabsze i 

pod tym względem ustępowali naszym chłop~ 
com. 

Najlepszymi w drużynie gości byll dwaj 
zawodnicy: w wadze koguciej i półciężldef. 
Bene zademonstrował dużq klasę ł bodaj 
był najleps!Zym w wadze półcl,żlkief ize 
wszystkich zawodników oglqdanych u nas 
po wojnie. 

Z plęścia·rzy Zrywu najlepiej spisał słą 
Woźniakiewicz, który odniósł zwycięstwo na1· 
bardziej przekbnywujqce z całego spotkania. 

Taborek wypadł nieco słabiej aniż:eliśmy 
się spodziewali. Czarnecki walcaył b. do· 
brze, ale miał przeciwnika nie gorszego ot! 
siebie. Gdyby miał nieco lepsze dwię nmdy, 
spotkanie ro;zstrzygnąłby na swoją korzyść; 
Pokrzywdzonyni z naszej drużyny mOliie slą 
czuć tyLko Jaskóła wypożyczony od Geyera. 
Walkę z. Vargq łodzianin wygrał na punkty 
w dość prz"ekonywujqcy sposób, (Kr.} 

ł'ert'', p b • 
O godzinie 13-eJ Związek Rewizyjny PSS. r z e e· 

SROD'MIEJSKA 
O godzinie 15-ef Koło PPR Centralnego Za- J 

poszc,zególnych wa k 
rządu Przemysłu Włókienniczego, WAGA MUSZA 

o godzinie 15,30 Koło PPR „Zjednoczenia Horwath (Csepel - Gomulak (Zryw). 
szy raz pada do 8, przy drugim upadku ude. 
rza s:ę w kolano i zastoje wyliczony na sto-

1 Horwath jest jasnym blondyn.':lm b. pro-Przemysłu KonfękcyJnego Fabryka Nr 20" porcjonaln1e zbudowanym, wzrostem jednak 
~m . 

Ziwycięstwo „Moryca" widownia przv1ęła 
burzą oklasków i ... rulonem dropsów, które 
rozsypały się na ringu rzucone prz'9z które
goś z wklzó.w. 

Dyrekcji Lasów Państwowych, • „ ustępuje nieoo Gomulakowt. Gornulak rozpo-
0 godzinie 17-eJ Kolo PPR „Wspołpracy czyna od lewej prostej, "ole nie dos:ęga Wę. 

\ firmy „Rc:ntwłg", gra. Węgier natomiast nie może dostać się 
O godzinie lS..eJ Koła firm~· „Montam'', „In· , do 2ołądka Polaka, na który wyraźnie poluje. 

\roligatornia Polonia" l „Książka" Koło Nr 2, Od połowy starcia Węgier jednak łapie wy-
. WAG~ LEKKA 

0 godzinie 18·eJ Koło PPR Szkoły Praw· czuc:e dystansu, rozgrzewa się i zyskuje wy. 
Zachorsky (Csepel) - P:etrasik !Zryw). 
P:etrasik rozpoczyna walką trafiając Wę. 

gra kilka razy silnymi -oiosami z obu rąk w 
korpus. Wicem:strz Węgier mc;i groźną lewą 
prostą (b. szybką! i zaskakuje n:ą kilka razy 
bardzo przykro Pola1<a. 

nlczej. raźną przewagę punktową, demonstrując 

STAROMIEJSKA: 
O godzinie 18-e! koło terenowe „Zdrowie" 

BAŁUTY: 

O godzinie 18·el Koło „!ableniec"', 
O go,dzlnle 13,30 Koło PPR „Nowa". 

. KOMUNIKAT 
Zebranie wyborcze , s.<3kcjl dzfewiarsko

pończoszn:cz~1 zostaje przesuięte na dzień 
9 mcirco br. Odbt'ldzie się ono w lokalu i w 
czas:e 'i)odanym we wczorajszym zawiado
mieniu. 

ZEBRANIE KOŁA AKTYWU 
W ntedzlelę dnia 2 marca 1947 r. o goilzl

llłe ll·eJ odbędzie się w Zmządzie Mlelsldm 
ZWM. PL Zwycięstwa 13, zebranie członków 
koła Aktywu, ucznl6w okół średnich. Obec-
llość obowtqzkowat · 

Koncerty zespołu pieśni i tańca 
Wojsk Marsza'ka Rokossowskiego 
W <liniach 1 i 4 marca o g-0c1z. 16-ej, 

3 marca o godz. 19-ej w teatr~-e TUR (ul. 
11 Listopada 21), 2 marca o godz. 12-ej w 
teatrze Wojska Polski~go (uł. Ja.racza 27) 
~ Ł<idz:i koncertować będzie Zespół Pie
'śni i T~ńca Wojsk Marszałka Rokossow
skiego. Oprócz tego odbędzie si~ koncert 
dla członków OKZZ w sali świetlicy fa
brycznej P.Z.P.'B. Nr 3 (dawni·~:i Oeyer) 
~ niedziel1ęi 2 marca o godz. 18-ej. • _ 
' Zespół, sktadający się z chóru, l:iale
tu i orkiestry, wystąpi z nowym progra
mem, na który złożą się Pieśni Armii Ra· 
dz:ieckiej, pieśni radzieckie i pols~ie, tań
ce: kozaków dońskich, foł>niersk1e, ludo
we, .radzieckie i polskie Zespół liczy 75 
osób. Kierownik artystyczny: Eug·eninsz 
Pronin, kierownik muzyczny: M. Myzini· 

r kow, baletmistrz M. Smirnow. -Dviurv aptek 
t5an1eleclil, PlotrkowslCa 127 
Zafqczklewlcz, Zielony Ry:nek 37 . 
Gorczycki, Przejazd 59 
Karlin, Piłsudskiego 59 
'.Antoniewicz, Szosa Pabianicka 56 
Stec:kel, Limanowskiego 37 

TELEFONY• 
fogofowłe Ratunkowe Mle!skle -
Pogotowie PCK - · 
Pogotowie lJb.9zp. Społeczne! ~ 
Straż PożarnC!I -
Biuro numerów -

szybki r.c.ifleks i doskonałą pracę nóg. W dru. 
gim starciu Węg:er poluje w dalszym ciągu 
na żołądek i trafitl k:·lka razy. Gomulak jed
nak n:ie załamuje sią i zdobywa na ldilka ak
cji, których jednak nie potrafi skut.9czn(Je prze 
prowadzić. Kilka jednak prostych Palak.a do-
sięgło szczęk.i W_ęgra. _ 

Trzecie starofe. Uśm!echn!l!)ty ciągle Wę. 
g:er nie wypuszcza inicjatywy. Z doskoków 
atakuje dolne i górne partie, ale trzeba przy. 
znać nie zawsze fa!r. Gomulak pomimo, że 
jest widocznie słabszy od Węgra trzyma się 
oadspodziewan!e dobrz.9 do końca walki. 

Zwyclięstwo Horwatha /Csepel} na punkty 
wklownlo pn.vięlo oklaskam\. 

WAGA KOGUCIA 
Bagacs !Csepel} - Czarnecki !Zryw). 
Bogacs jest mistrzem Wągier. Wzrostem 

jest równy Czam':lckiemu, ale masywn;ei zbu
dowany. Czarnecki rozpoczyna walką ostroż. 
nie z wielkim skup~enlem. WęgiM zdaje się 
wyczek:wać, aby ·Czarnecki odkrył bardziej 
jeszCVJ swe umiejętności. Każde poruszenie 
Polaka z wielką uwagą śledzi z rogu trener 
węgiersldi. _ 

CzarnecH idz:e dągle do przOdu 1 zaska
kuje Węgra często swym atakiem. Węgier 
kontrujl9 kiilk.a razy bardzo przytomn:ie. W 
drugim starciu widown~a mocno dopinguje 
Polaka. Czarnecki goni Węgra, ale nie może 
go trałiić, gdyż Bogacs to żywe srebro. Wspa 
nfo!e ucieka przed dosem, a w odpowiednich 
chwilach sam grofoL'3 trafia. 

W trzecim · starciu Węgier robi wrofon!e 
bard:z;iej zmęczonego. Czarneck~ utrzym\)je się 
w ataku, ale Węgier c~ chwilę stopu"je go 
celnymi kontrami. 

Wynik remisowy uważamy, nie był tak 
krzywdzący, aby upoważniał do d.emonstra. 
cyjnego opuszczen!a stoHko sędziowskiego 
przez sędziego węgierskiego. 

WAGA PIORKOWA 
Torma ·1csepel) - WoźnU:ikiewkz (Zryw). 
Woźniakiewicz odrazu rzuca s~ę do ataku. 

Zasypuje T ormei gradl3m krótkich ciosów. Po 
lewym sierpie zdetonowany zupełnil3 Węgier 
pada na kolafla. Po raz drugi zapoznaje się 
z deskami pod koniec rundy. W drugi.ej run
dzie „Moryc" przy ryku widowni goni .;adal 
swego przeciwn1k.a po ringu. \'Vęgier pierw. 

Kierownik Węgrów 'mówi: 

W drugim starciu kilka akcji ofensywnych 
Węgra, jego szybki refl.eks poparty szybkim 
ciosem znamionują pięściarza lepszej klasy. 
Starcie to Pietrasik kończy na deskach, pot-
knąwszy się na ringu. • 

W trzecim starciu Węg:·er Jest nadal szyb. 
szy i celnj.ejszy. Od polowy rundy Pietras& 
o:Zywia się nijeco, przechodzi do ataku i tra. 
fla Węgra kilka razy bardr:o skutecznie. Run
dę kończą obal widocznie zmęczeni. Wyn.'k 
walki remisowy. 

W />..~A ?Ot~Rct>N\Ą 
Buaay !Csepef) -; Ta borek /Zryw). 
Węgier z cygańskim przystrzyżonym wą

sild.em malewą prostą ostrą iok żądło ~ wy. 
prowadza jq tak nagle, niemal odruchllwo, 
że Taborka wpro.wadza w niemały kłopot w 
pierwszym starciu. Co chWlilą boMem ląduje 
ona na jego szczęce. Do połowy drugiej run
dy punktowo przewagę ma Jeszczg Wąg:er, 
ale Taborek trafia go SI.VI! zabójcr:ą prawą 
i posyła na kolana do 6. Ta borek trafia lesz
cze lcilka razy, ale Węgier wytrzymuje do 
końca stan:.1a. 

W trzecim starciu Taborek dopingowany 
przez widownię poszedł na nokaut. IGilka jego 
potężnych ciosów dosięgd Węgra, ale nie 
potrafl go zwalić z nóg. . 

Werdykt sędziowski uznatącv walkę za re
mlsową' r.YyWołuje gorący protest wddflwn~. 
niezbyt zresztą uzasadniony. 

WAGA SREDNIA 
Bksak !Csepel) - Unton (Zryw). 
Walkę rozpoczynatą obal no wymianę 

ciosów. Przeważnie jl3dnak kończą się one nie 
groźnie, gdyż n'ie dochodzą celu, albo są źle 
wymierzone. W drugim starciu lJnton co raz 
uważnrej szuka okazji do wypuszczenia swej 
groźnej praw19l, ale Węgier n~e daje mu do 
tego okazji. Pod konlec rundy (.lnton trafia 
prawą w okolice żołądka ł Węgier z wykrzv• 
wioną bólem twarzą idzie na deski, na któ-
rych zastal~ go gong. · 

W trzecim starciu obraz walid w zasadzie 
lllie zm:enia się, z t.Q różnicą, że Węgier Jest 
teraz agresywniejs~ a Unton bardziej zmę
czony. Po mało clekaw.sj walce St'/dziowie 

najlepiej podobali _m-i się u was 
·Czarnecki, Woźniakiewicz i Taborek 

G'dy po -ostatnie! walce reflektory zagasły I znaczyć, iłJe Unto111 walczył nie czysto 1 bmy 
nad ringiem, udajemy' się do szatni pfęścia- sędzia rl.ngowy móqłby go a czystym eu
my węgierskich, udekorowanej u wejścia fla- mieniem zdyskwalifikować. 
gq 0 barwach zielono - bialo ...... czerwonych. - Co do innych wyników nie mam za-

- Jalda wrażenie sprawił na pan.u meoz? strz~ń. 
- pytamy kierownika d.nWyny „Csepel" p. - Publiczność łódzka łeat 6ez11tronnąj 
V5v5s'a Dezs5. i zna się na boksie. Z pięściarzy Zrywu po-

- Nie wszystkie rozstr.zygnlęcfa - sędzlow· doball mi się najbardziej: Czarnecki, Woł.· 
skie mnis zadowoliły. nfakiewlcz 1 Taborek. _. 

I 
.- Boqacs walką z Czameoldm wygrał. . - Chciałbym bmdzo - kończy Węgier -

w trzeciej rund!Zle był lepszy, ale nie zdo- aby pmez sport nawiązane zostały dawue 
był tylu punktów, aby m-q :ro.pewniły.- remis: przyjacielskie •tosunki miedzy naszymi na-

- ~CS·ak wygral z Untonem. Muszę zer rodaml (Kr.) . 

ogłosili walkę za nierozstrzygniętą, co w tym 
,wypadku było krzywdzące dla gościa, któ. 
ry zasłużył na zwycięstwo. 

Wt.GA POŁCIĘżKA 
Bene ICsepeh - Bednarz !Zryw). 
Bene przystojny c:emny blondyn wzrostem 

przewyższa/ o pół głowy Bednarza. Pomimo 
masywnej budowy ma bardzo szybki cios z 
obu rąk. Już pierwsze starcie Bednarz kończy 
zmęczony, gdyż kilka z tych ciosów poczuł 
na .własnej skórze. W drugim starciu Bena 
łapie w rogu Bednarza dublowanym dosem 
ż praw.ej w skroń, po którym Bednarz odpo. 
czywo na kolanach do 6. Niedługo p6źnie\ 
Bednarza sędziia wyl!cz-0 drugi raz do 6. 

W trzecim starciu Węgier ma przygniata
jącą przewagę. Bednarz i w tef rundzie od. 
poczywa na deskach do 7, a po chWiJi a ma/O 
co n:e wypada •z r.ingu. Sędzio wobec wyso. 
!cl.ef przewagi Węgra przerywa nierówną 
walkę. Zwyciężył przez k.o. doskonały Bene. 

WAGA CIĘŻKA 
_V,.prga (Csepel} - Jaskóła (Geyer) . 
W przeciwieństwie do swego poprzednik& 

'70.ri;;a ~-st ~.Z.Id. \. " -tcale mnie( dolc.fodmt" 
Josk6la rozpoczijna walkę punktując c:ężkle· 
go fok tank Węgra z doskoków. W drugim 
starciu Jaskóła niepotrzebnie Idzie do zwar
cia, gdyż Węgier odrabia n:eco utraconych 
punktów. W starciu tym Vargii demaskuje 
kilko razy dużą siłę swego ciosu. 

W trzecim staroiu obaj przec:wnicy łapią 
się na kilka silnych ciosów, al.s obal ie prze. 
trzymują, chociaż widocznie po nkh słabną. 

Wynik remisowy krzywdzi naszym zda• 
niem Jaskółę. 

DzisiaJ u G·eyera 
Zjedn·oczone-Victoria 

W sobotę dnia 1 marca br. o godz. 18-teJ 
w sali RKS „Victo.ria" przy PZPB Nr 8 odbę· 
dq się zawody boi&serslde między KS „Zf ed• 
nocraone" a RKS „Victoria'.'. Obie dru.iyny 
wystąipiq w pełnym ekładzie. 

Na przedmeczu odbędzie się ,i:łokoifoz&nfe · 
mistrzostw Łodzi juniorów w wad.ze muaz&j 

piórkowef. 

Z WCZORAJSZEGO MECZU 
CSEP~L - ZRYW 9 : 7 

Bene, naJlepszy obok Bogacsa plęśc!an 
węgierski. wygrał s Bednarzem przez K. o. 

w 3·el rundzie. 
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